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Przedsiębiorczość 
prywatna

Miejsce in ic ja tyw y prywatnej 
życiu gospodarczym 

. atalizuje się coraz wyraźniej. 
'  ciągu ubiegłych dwóch la t 

Kapitały prywatne bardzo mało 
angażowały się w  działalności 
produkcyjnej. Dowodzi tego fakt, 
ze na obszarach warszawskiej, 
krakowskiej i innych Izb Prze­
mysłowo - Handlowych istn ia ły 
drobne przedsiębiorstwa, zatrud­
niające przeciętnie po 7 _9 pra­
cowników.

Głównym terenem aktywności 
kapitału prywatnego był dotąd 
handel. Niezdrowe stosunki na 
tym odcinku, wybujała spekula­
cja i pasek, w ytworzyły tu wokół 
in ic ja tyw y prywatnej atmosferę 
napięcia i nieufności. Pomiędzy 
sektorem prywatnym  a sektorem 
uspołecznionym dochodziło na tym 
tle do ostrych starć i wzajemnych 
żalów. Ale mimo takiego zaognie­
nia, państwo nie poszło na uszczu 
Pienie uprawnień sektora p ry ­
watnego, lecz pozostało wierne 
zasadom Manifestu PKWN, zasa- 
■tom współistnienia i współdzia­
łania trzech sektorów.

Obecnie zarysowała sie w tej 
Psze'VIe " ’yraźna zmiana ńa le- 

’ Całkowite ustabilizowanie 
swsunkow politycznych i gospo- 
% £ *  sprzyja tej zmianie, 
sci * C- Sltc ° ^ r<' s tymczasowo- 

1 Pierzchły związane z nim  złu 
c_nia '  obawy. Kola in ic ja tyw y 

Prywatnej coraz jaśniej zdają so 
ie sprawę z tego. Że model spo- 
cczno -gospodarczy Polski Łudo- 

'vel  jest niezachwiany i że jaka­
kolwiek normalna działalność w 
rantach tego modćhi wymaga w yj 
?Cła '■ Parlykularw t handlowego 
1 wkroczenia na drogę produkty j 
nogo zastosowania kapitału.

Państwo ze swej strony podej 
ouijc niezbędne kroki, aby ul.it- 
wić takie przestawienie się. Te­
mu celowi służy rozszerzenie krę 
Su zakładów przemysłowych, nie 
podlegających nacjonalizacji oraz 
zapowiedziane pr/>-{ Min. Odbu­
dowy tow. Kaczorowskiego zinia 
ny prawne, mająca ułatw ić kapi­
ta łow i prywatnemu udział w  bu- 
t ownictwie mie.-Uaniowym. W 
tym samym kierunku zmierzają, 
Podjęte przez .centralne zarządy 
przemysłu państwowego kroki, 

, zawrzeć umowy ze zw.nszo- 
uym przemysłem prywatnym w 
sprawie zaopatrzenia w surowce 
1 msteriaiy pomocnicze. Cenir. Za 
rza,d Przem. Włók. jeszcze przed 
zawarciem umowy dostarczy ł pry 
walnym fabrykom włókienni- 

Ó30 ton przędzy wartości 
.. ‘Pilioilów zł.
rValC*X wyrazić ,nadzieję, że uo- 

'.ve Przepisy » budownictwie bę- 
4 rychło wydane, że wzorem

/■ I. równi eż inne centralne 
■rządy n rvriiiysi,m ,  unormują 

stosunki z przemysłem p ry w a t-
nym,

W naszym systemie go&podar- 
uzym istnieją dostatecznie szero- 
kie możliwości dla produkcyjne­
go zastosowania kapitału prywat 
nego i w innych dziedzinach, że 
wymienimy przykładowo komu­
nikację samochodową, przemysł 
hotelarsko - turystyczny itd.

Musimy w krótk im  czasie stwo 
rzyć .formalno - prawne ramy dla 
działalności sektora prywatnego 
we wszelkich dziedzinach, usu­
wać przeszkody biurokratyczne, 
ustalić zakres i  form y kredyto­
wania produkcyjnej in icjatywy 
prywatnej .

Środki te. zsynchronizowane z 
naszym modelem gospodarczym 
wydadzą dobre, pożądane skut­
ki, przyniosą wiele korzyści za­
równo państwu, jak 1 przedsiębior 

czości prywatnej .
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Pío í. dr lózei Param 
Wnika z chorobami zwierz«#

i szkodnikami io&ír

Zniżka sławek podatku doehadawe^o
Gdzie znajduj« sio

skarby Mussolini**«?

rządowa dla
ŻYWNOŚĆ, ODZIEZ i ZATRUDNIENIE !Generalissimus Stalin
dla osób opuszczających więzienia  
i ujawniających się członków organizacji nielegalnych

__ . 1  1 ' * z, 3«; ̂  x • « knm io łom i m /ti-n iK r nr 7 is.cv Lr ń lun i u quaW związku z,uchwaloną przez 
Sejm Ustawodawczy szeroką
amnestią,- * inicjatywy Mimstei- 
stwa Bezpieczeństwa' Publiczne­
go została powołana Międzymi­
nisterialna Komisja Nie., ema 
Pomocy Aninestionowanyrn

W skład Komisji wchodzą 
przedstawiciele Ministerstwa Bez 
¡re-czeńsłwa Publicznego, Mini­
sterstwa Pracy i Opieki Społecz­
nej, Ministerstwa Aprowizacji, 
Ministerstwa Ziem Odzyskanych, 
Ministerstwa Przemyślu, Mini­
sterstwa Obrony Narodowej, 
Ministerstwa, Sprawiedliwości, 
Ministerstwa Skarbu, Polskiego 
Czerwonego Krzyża i Komisji 
Centr. Związków* Zawndo 
wych.

Komisja wyłoniła prezydium 
złożone z delegatów Ministerstwa 
Bezpieczeństwa Publicznego, My 
nisterstwa Opieki Społecznej, 
Mhiisteistwa Ziem Odzyskanych 
i PCK, Również w poszczegól­
nych województwach powołano 
analogiczne komisje.

Nra szczeblu powiatowym, jh 
ko organy wykonawcze kum sji 
czialają, przedstawiciele opieki 
społecznej i delegaci. Rad Naro­
kowych. Dzięki takiej organiza­
cji cala ’akcja pomocy amnestio- 
nowanym, mająca charakter po­
mocy rządowej, objęta- została 
jednolitym Kierownic.lwem.

W specjalnie do tego celu prze 
znaczonych pomieszczeniach w 
więzieniach i Urzędach Bezpie­
czeństwa Publicznego korzysta­
jący z amnestii więźniowie \ 
członkowie organizacji nielegal­
nych, jeżeli potrzebują, porno, 
-cy — mogą otrzymać pięciodnio­
we racje żywnościowe w posta­
ci suchego prowiantu oraz kom. 
piet odzieży, a więc: bielone, 
ubranie, palto, obuwie (o ile
amnestionowany ni® ma wias
nych)- '

Celem zapewnienia pracy ani- 
nestionowanym, przedstawiciele 
Urzędów? Zatrudnienia i PUR.u

współdziałający z komisjami, 
merują ' ainnestionowanych — 
na ich życzenie — do pracy, wy­
dają im bilety kolejowe do miej­
sca zamieszkania, względnie do 
miejsca praco, jak również za­
pewniają im 'w drodze 'bezpłatne 
noclegi.'

Komisj a M i ę d z y m i n i s l e n aln a
przewiduje .również, jeżeli za­
chodzi konieczna potrzeba, udzie­
lanie zapomóg pieniężnych w 
granicach od 500 do 1000 zł.

Amnestionowani w całej pełni 
Korzystają z wszelkich praw 
obywatelskich. Mają więc zapew­
nioną doraźną opiekę lekarską, 
mogą uzyskać. skierowanie -na. 
pobyt w szpitalu, -inwalidzi wo­
jenni będą miel’ miedze innymi

możność przeszkolenia się w 
licznych istniejących w kraju 
zakładach szkolenia • inwalidów 
wojennych: Z drugiej strony am- 
nestionoWan’ podlegają obowiąz­
kom obywatelskim i tak np; po 
borowi obowiązani są 
ślużbę wojskową.

Liczba więźniów objętych 
uestia ’wynosi około- 45 l.ys. 
a hczbę osób, które już w -»«j 
bliższych dniach wyjdą 
zien, oblicza się na 25 .

Amnestia weszła w życie z 
chwilą je j ogłoszenia Ij. z dniem 
25.11.1947 r. Członkowie orga­
nizacji nielegalnych mogą ujaw­
niać się w ciągu dwóch miesięcy 
od powyższej, daty, to jest 
dnia 25.4.1947 r.

odbyć

am- 
dsób,

w naj- 
z w ę.
vs.

tlo Prezydenta Rzeczypospolitej i Marszałka Źynnerskiego
DO

PANA PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
BOLESŁAWA BIERUTA. WARSZAWA

Proszę Pana, Panie Prezydencie przyjąć wyrazy wdzięczności 
za pańskie przyjazne pozdrowienia i życzenia z okazji 29-ej rocz­
nicy Armii Radzieckiej. 1 J. STALIN

DO
PANA MINISTRA OBRONY NARODOWEJ
MARSZAŁKA POLSKI ROLI ŻYMIERSKIEGO. WARSZAWA

Proszę Pana, Panie Marszałku przyjąć wyrazy wdzięczności 
za pańskie przyjazne
dzieckiej.

yc/enia z okazji 29 ej rocznicy Armii Ra-
J. S T A L IN

do

Członkowie organizacji podziemnych
ujawniają się w całym kraju

Jak nas informują ze źróde ł j O stro łęka , w woj. warszawskim 
miarodajnych akc ja ujawniania ; zg łos iło  się do Urzędów Bezpie-

1 czeństwa 80 ludzi! ' „ .sie członków organizacji 
ziemnych przyjmuje coraz 
s/o rozmiary.

W ciągu -.osiąlnich pięciu tini 
przed wejściem w życie uchwa­
lonej przeć? Sejm Rzeczj pospoli 
tej ustaw y amnestyjnej, tj. od 
dnia '.20 do 25. hm. ujawniło się 
dalszych b59 osób i złożyło 364 
jednostki broili, w tym 20 RK.M. 
Na terenie jednego tylko powiatu

pod
wiek- Na

-zeret
iwagę
.. ,mi.e-

Br/.oio" .

zgłosiło ,S

czeństwa
broni.

Ogółem 
ujawniło 
707 osób.

zasługuje fakt, że 
zk ańcó w powiatu
woj. rzeszowskim 

do Urzędu Bezpie. 
przyniosło 90 sztuk

Polska delegacja handlowa
udała sie do W. Brytanii

Na zaproszenie rządu bryty j­
skiego wyjechała do Londynu poi 
ska delegacja handlowa pod prze 
wodniełwem doradcy , Irak talowe 
go w Ministerstwie żeglugi i Han 
?Un Zagranicznego dr T. Łycho w- 
* ki ego.

W skład delegacji wchodzą: na- 
"zclniik wydziału anglosaskiego le 
uoż Ministerstwa dr E. Wisznie­
wicz. - zastępca przewodniczą­
cego, -J. Zoeltowski sekretarz o. 
taz eksperci Ministerstwa Prze.

uyysłu, Skarbu, Biura Rozrachun 
ków Międzynarodowych. Narodo. 
weg-o Banku Polskiego i „Spo. 
łem“ .

Dotyeł iczasowa wymiona tw a  
i iwa z Wielką Brytania opierała 
sic na sporadycznych transakcjach 
kompensacyjnych i wolnodewi- 
zcwych. Wywoziliśmy do Wiek. 
kiej Brytanii głównie cement, o. 
io'v. cynk i blachę cynkowa, a przy 
woziliśmy wełnę i lampy radiowe.

Walka z lodem zaczęła się
ałak

od
sie

do 25 
calvm

Hi tego 
kra i ii

Pierwszy
W czora j

saperów
»o!»i rl j.j i 11 saperzy j 

krvprzvslanili do wysadzania Kry na 
Wiśle przed spodziewaną na dzień 
.! marca falą wysokiej wody

Marszałek Sokołowski wzywa mocarstwa
do sprawowania kontroli nad Niemcami 
w duchu postanowień poczdamskich

BERLI N, 27.2. (Ohsl. wł.). - - i <»y Kontroli że Anglia i Ameryka
Marszałek Sokołowski, gtównodo j przez swą politykę w strefach oku- 
wodzący wyjskami radzieckimi w pacyjnych zignorowały postanowię
Niemczech oświadczył dziś na po 
siedzeniu Międzysojusżnkzej 'Ra-

Stołeczne organizacje PPR i PPS
wprowadzają w życie umowy o jedności działania

Pini O 07 I.. 1.1 « « .. . .. - __U __ 1Dnia 27 lutego 1947 r. odbyło 
się kolejne posiedzenie egzeku-
d d u  Ko™tetu Warszawskiego 
pp^, 1 stołecznego Komitetu

Egzekutywy Stołeczne obu 
m postanowiły-

eauzacj' m-nowy o iedno-

pai

litym froncie, w szczególności 
przez organizowanie systematycz 
uych (nie rzadziej, niż raz w 
miesiącu) wspólnych zebrań na
wszystkich szczeblach obu partii
oraz wpłynąć na ściślejsze zbli­
żenie stołecznych Organizacji 
Młodzieżowych OM TUR i ZWM. 

Wspólne zebrania kół i Kontr

0 pomoc żywnościową dla Polski
hl i L I i . M. v ! ^ słwie Aprowizacji

... j i . ... i . •_ i J 1 * 1 j u li »wstl.- i /w“j  •/ w p rftfi

Obrady
W Min

Handlu odbyła się konferencja 
mająca na celu poinformowanie 
czynników zagranicznych o sytu 
acji aprowizaeyjnej w Polsce.

W konferencji, w której pr /e 
wodniczył min. Aprowizacji i | |an 
dłu, ob. Lediowicz, wzięli udział 
przedstawiciele ambasad: amery­
kańskiej i brytyjskiej oraz misji 
UNRRA w Polsce. Byli również o. 
beeni: kierownik Ministerstwa źe 
Sługi i Handlu Zagr. dr Grossfeld, 

tow.. Bobrowski, wice- 
Ageawiizacji i MmuS** K. §>«

I prezes CUP
1  «»Mi

1.olow.ski oraz szereg wyższych .u- 
izedników zainteresowanych re­
sortów gospodarczych.

Po wygłoszonym obszernym re­
feracie min. Lechowicza, obrazu­
jącym sytuację atprowizaeyjną 
kraju oraz potrzeby Polski, spo­
wodowane trwającym jeszcze de 
fi ryte ui niektórych podstawowych 
artykułów żywnościowych,' wywiń
zała się ożywiona dyskusja, w kłó 
ej zabierali glos zarówno przed.

zaproszeń'
i
stawi ci ele Rządu jak 
t: oście zagrań i c-zn i .

tetó-w partyjnych powinny obej 
m ow ać nie- tylko współpracę w 
sprawach terenowych, personal- 
nych i' ekononiicznych, lecz rów­
nież uzgadnianie polityki i ideo­
logii obu partii poprzez rei era i >
■ dyskusje.

2. -Powołać w ślad za istniejącą 
iuż' ogólno warsz a w sk ą komisja' 
mediacyjną PPR i PPS sześć Kol 
mis j i  mediacyjnych dzielnico 
wych (w granicach Starostw 
G ro d z k ic h )-w celu rozstrzygania 
wszystkich konfliktów i spraw 
spornych. - W skład Stołecznej 

omisji mediacyjnej weszli tow, 
rw. jaszczuk i Tulodzieckj.

■ą i iworz'ć wspólny kurs kie­
rowniczego aktywu partyjnego 
sekretarzy, przewodniczący Ui , 
instruktorów dzielnicowych Mo­
ry  bv przyczynił się do beolo 
giczuego zbliżenia i podniesienia 
feoretyczaego poziomu obu-orga 
•nizacji. r — - .

Ponadto szeroko omówiono jP crzdam skie j
ytuaeję po łityćzn^^ sprawy^a-

R
tow.

ma K o n fe re itc ji Poczdam skiej.
Marsz. Sokołow ski dodał, iż by i 

przek tnaoW, że łrodóości. z ja k i.  
u li spotkała sie Rada ‘K o n tro li 
dadzą się rozw iązać iia drodze 
zgodnej w spólpraccy wszystkich 
L m ocarstw .’

„C h c ia łb ym  pow iedzia ł marsz-
Sokołowski ha rdz ie j szczegóło­
wo niż dolyclM-zas w y jaśn ić  spra 
wę zjednoczenia am erykańskie j 
j ang ie lsk ie j s tre t okupacyjnych. 
Zjednoczenie to przeprowadzone zo i 
stało bez zgody R adv K o n tro li.

Jestem przekonany, że wszyscy ! 
członkow ie ,l!ady  całkowie.ie rozn. j 
m ieją, iż Zjednoczenie lo może | 
pociągnąć za sobą poważne k o n ­
sekwencje dla po litycznej p rzy . 
-złości N iem iec, gdyż nie p rzew i­
duje ono ani pośrednio, an i bez. 
pośrednio -wypełnienia uchw al 
Konlereuej i Poczdamskie j, doty­
czących zniszczenia w ojennego 
potencjału, reparacji i e liiu in a -  
c ji gospodarczych podstaw  faszyz 
mn w  zachodnich Niemczech.

Zjednoczenie ma na celu Wy. 
kc izystan ie  okupacji d la  w ch łon ie  
cia gospodarki N iem iec przez a n ­
gielskie i am erykańskie  monopole 
T u nvorzenie terenów zależnych 
całkow icie ód m onopoli zagranica.

-1U D ow ództw o w o js k  radziec-' 
uważa za swó j obow iązek 

swe w y s iłk i  w ‘ celu

nyc 
kich
kontynuować

r  - j
tnorż $dowoTgospoa a kc»»

jirzestrzegania zasad K on fe renc ji 
'Gczdamskiej przez w szystkie  mo 
arstwa okupacyjne.
Następnie marsz- hukołowski jj»a

|ni,sz\-l stronę polityczną, związa. 
j na z sv-l,nacją, kloca powstała w 
zw i.ę*ku z połączeniem slj-ef za. 

! chodnicii. Występu jąc przeciw, 
j ko dąźe-tii- un do w pi ow adzenia w 
Niemczech uslrojo lederałnego. 
marsz. Sokołowski slwierdził, że 
projekt fedelocji znajduje popar­
cie w kolach junkrów pruskich.

Marsz. Sokołowski podkreślił, że 
w slrofacli anglosaskich faszystow­
skie niedobitki i inne podepta­
ne elementy prowadzą auły.sojusz 
jliczą kampanię, której ostrze je.st 
zwrócone przeciwko uchwałom 
Konferencji Roi•■/damskiej. W kani 
panii lej biorą równic'/,' udział 
niemieckie czynniki oficjalne, jak 
np- przewodniczący niemieckiej 
rady ekonomiczne j połączony co 
stref .anglosaskich,'dr Agralz.

Marsz. Sokołowski wezwał 
wszystkie mocarstwa do powrotu 
do zasad wspólnie ustalonych. |>„ 
legały one na lyiu. bv Niemcy zo 
stały kompletnie zdeniiłilary zo. 
v ane, pozbaw ione możliwości od 
rodzenia: się jako .czynnik agresji. 
ł»v nastąpiła w Niemczech demo. 
kratyzacja. dzięki wykorzenieniu 
ostatnich pozostałości faszyzmu.

na krę
Biec wszy Wybuch próbny nastą 

iii o godz-3 po południu. Przy po 
trotylu wysa.

Nowy ambasador
W- Brytanii
w Warszawie

Jak się dowiadujemy z miaro­
dajnych źródeł, Rząd Rzeczypo­
spolitej Polskiej udzielił agi ce­
ment Sir Donaldowi Sainł Clair 
Gainer, jako ambasadorowi Wiek 
tóej Brytanii w

niócy o ładunków’
(i/.on.i około 100 m kwadratowyci 
i iy. Odłamki krv wyrzucone zo 
sial.' ,U) wysokość, około 60 m, rów 
noc ze.śnie uniósł .się. w górę kil 
kumeirowy slup wody. Po gt 
dzinnej pi zerwie nastąpiły dalsz, 
wybuchy, mniej efektowne zew 
uęli znie. ale za lo bardziej sku 
łeeztie. Dalszych 200 ni kry spły­
nęło z nurtem rzeki.

Dziś, od rana saperzy konłymt; 
War będą swe prace, które ma p 

a zadanie u wołnić oko-łice mosh 
wysoJcowodnego i mostu kolejowi 
go od lodu przed nadejściem piw 
v.S'/ej fali powod-zkawej.

—««»—

Ostatnie
wiadom ości

WASZYNGTON. Senat amerykan 
ski wyraził zgodę ną jpnniejszeni« 
budżetu Stanów Zjednoczonych o 4.; 
miliarda dolarów. Izba Reprezentantów
uchwaliła redukcję budżetu w wyso­
ko,-!« fi miliardów dolarów.

kZYM. Włoskie Zgromadzenie Na­
rodowe udzieliło rządowi włoskiemu 
Votum zaufania większością 392 gł«. 
sów przeciwko 107. Za Votum zaufani* 
głosowali: socjaliści, komuniści i chrzt 
cijariscy demokraci.,
WASZYNGTON. Sekretarz general- 

y OŃZ. Trygve Uje. odbył rozmowę 
sekretarzem Stanu USA Marshallem. 

Zebranym jn a  kon fe renc ji prasowej 
; zienntkarzom, oświadczył; że chodzi 
tu o, zwykłą wizytę kurtuazyjną

LONOVN, w  Wielkiej Brytanii 
prowadzone sa obecnie rozmowy na 
temat zwiększenia ilości godzin pracy 
w przemyśle. W czwartek, dnia 27 bni. 
odbyło się na ten temat posiedzenie 
Narodowej Rady Robotniczej.

SAIGON. Rząd Vietnamu- ogłosił 
apel cło Międzynarodowego Czerwo­
nego Krzyża i do Czerwonego Krzyża 
Indii. Bil-my. Chin. Syamw i F iłi- 
pin, wzywając je do udzielenia po­
spiesznej i skutecznej pomocy dla trzech 
milionów wietnamskich uchodźców.

PRAGA. Międzynarodowa Federacja 
Kobiet Demokratycznych przyjęła p* 
zakończenie swych obrad proklama­
cję, która z okazji przypadającego im  
8 marca dnia kobiet, nadana " ,osu*ig  
bm w  radio iu  eełtrm śwdecw. -
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7męi€znu śmierć
aktem
na scenie londyńskiej 
Zbrodnia 
esy nieszcjsęśfiwy 
wypadek?

L O N D Y N , Tn.2 (Obsl. w Ł).
Wczoraj w jednym z teatrów 

londyńskich podczas wystawiania 
sziuki Szekspira „Makbet“ zda­
rzy} się niezwykle tragiczny wy­
padek.

Makbet, po odśpiewaniu z 
Macduffem duetu finału, padł 
brocząc krwią. Rozesituzjazmowa 
na publiczność obdarzyła aktora
za jego realistyczną grę. niemilk­
nącymi oklaskami.

Po zapadnięciu kurtyny oka­
zało się jednak, że aktor grający 
Makbeta — Harold Norman, rze­
czywiście przebił się prawdzi­
wym sztyletem. W beznadziej­
nym stanie przewieziono go do 
szpitala, gdzie po kilku godzinach 
zmarł.

Jak się okazało, używany zwy 
kle sztylet składany, zastąpiono
w tajemniczy sposób prawdzi-1 żując do wykrytej tajnej organizacji 
wym , CO spowodowano wypadek. ] hitlerowskiej —- pouczają nas, że naje
- Y - 1 7 V *7f*7 Armin a inosar flh\

Przemówienie m inistra Bevina
o brytyjskiej polityce zagranicznej
Konserwatyści popierają projekt wzmocnienia sojuszu z ZSRR

LONDYN. 27.2. (PAP). Na wczoraj­
szym posiedzeniu Izby Gmin wygło­
sił minister Bevin przemówienie, w 
którym przedstawił stanowisko rządu 
brytyjskiego wobec aktualnych zagad­
nień polityki międzynarodowej.

Na wstępie minister Bevki wyrazi! 
zadowolenie z powodu podpisani« trak­
tatu z Węgrami, Rumunią, Finlandią i 
Wiochami.

Po omówieniu sprawy odszkodowań 
dla ZSRR oraz • stosunku W. Brytanii 
do Grecji i Jugosławii, oraz zagadnie­
nia Dunaju i granic Austrii, jBeyin prze­
szedł, do zagadnienia niemieckiego.

SPRAWA NIEMIEC
Bevin podkreśli], że zdaje sobie spra­

wę z trudności związanych z rozwią­
zaniem problemu niemieckiego. Jest to 
zagadnienie istotne dla pokoju świata.

Mówca wyraził obawę, że nieporo­
zumienie między mocarstwami może 
w rezultacie przyczynić się do odrodze­
nia Niemiec. Doświadczenia ostatnich 
tygodni — powiedział Bevin, nawią-

Sledztwo w foku.

Bek Kovncs
aresztowany
przez władze radzieckie

BUDAPESZT, 27.2 (PAP). 35 lutego 
wojskowe władze radzieckie aresztowały 
w Budapeszcie b. sekretarza generalnego 
partii drobnych rolników, Bela Kovacsa 
za udział w tajnej organizacji woj­
skowej, która prowadziła na Wę­
grzech działalność terrorystyczną i 
szpiegowską, skierowaną przeciwko 
armii radzieckiej.

Pani Roosevelt
ostrzega Amerykan  
przed Niemoełlerem

NOWY JORK, 27.2 (PAP). Zaprosze­
nie pastora Niemoellera i kardynała 
Berlina, von Freysinga do Stanów
Zjednoczonych spotkało się z krytyką 
pani Eleonory Roosevelt, która na ła­
mach prasy ostrzega opinię przed da­
waniem posłuchu oświadczeniom du­
chownych niemieckich. Oświadczenia 
te zmierzają do zatarcia w umysłach 
obywateli amerykańskich faktu, że 
Niemcy są odpowiedzialne za wywo­
łanie dwóch wojen światowych,

ży zachować szczególną" czujność, aby 
zahamować proces odrodzenia hitleryz­
mu.

Następnie przedstawił Bevin pogląd 
rządu brytyjskiego na przyszły ustrój 
Niemiec. Ustroi ten miałby się oprzeć 
na zasadzie federacyjnej. Fakt połącze­
nia strefy brytyjskiej ze strefą ame­
rykańską tłumaczy Bavin konieczno­
ścią rozwiązania pilnych problemów gos­
podarczych.

ZADANIA
KONFERENCJI MOSKIEWSKIEJ

Przedstawiając zadania, jakie czeka­
ją 'm inistrów spraw zagranicznych na
konferencji moskiewskiej, Bevin zazna­
czył: „Ani przez chwilę nie przypusz­
czam, że na obecnej konferencji mos­
kiewskiej opracujemy tekst traktatu po­
kojowego z Niemcami. Zadaniem na-

szym jest podjęcie koniecznych kro­
ków, celem przygotowania następnej 
fazy rokowań, w której będziemy mog­
li doprowadzić dzieło do końca“ .

Na _ konferencji moskiewskiej po­
wiedział Berin — ministrowie spraw 
zagranicznych dokonają przeglądu prac 
Rady Kontroli i zanalizują wydarzenia, 
Jakie ̂  zaszły w Niemczech i dokoła 
Niemiec od konferencji poczdamskiej.

GRANICE NIEMIEC
W sprawie granic niemieckich Bevin 

ziożyl następujące oświadczenie: -
„Jest jedno zagadnienie, które musimy 

traktować jako pilne. Jest to zagadnienie 
granic, problem roszczeń terytorialnych, 
wysuniętych^ wobec Niemców' p_rzez .so­
juszników. Francuzi domagają się Zagłę­
bia Saary. Rząd brytyjski nie wysunął 
żadnych zastrzeżeń przeciwko temu. 
Jednakowoż uważamy, że należy jesz­
cze omówić rozmiar obszaru, który ma 
być oddzielony od Niemiec.

Również sprawa wschodnich granic 
Niemiec wywoła trudności. Większa 
część tego obszaru została przekazana 
pod administrację Polski, która, doma­
ga się obecnie utrzymania istniejących 
granic.

Pewne roszczenia terytorialne wysu­
nęły również: Czechosłowacja, Holan­
dia, Belgia i Luksemburg. ____

W. Brytania nie mogła by podjąć się 
obowiązków, które by wynikały z dal­
szych akcji przesiedleńczych ludności 
wobec obciążenia i trudności, jakie tego 
rodzaju przesiedlenia już wywołały w 
brytyjskiej strefie okupacyjnej.“  

STOSUNKI
BRYTYJSKO-RADZIECKlE

Bevin oświadczył następnie, że trak­
tat angielsko-radziecki "pcjwimen być
zrewidowany. Należy z traktatu tego ti- 
sunąć przedawnione ustępy, które by­
ły aktualne przed utworzeniem Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych.

Generalissimus Stalin przedstawił u- 
stępy, które — jego zdaniem, należa­
łoby usunąć, jako przedawnione. Rząd 
brytyjski w najbliższym czasie przed­
stawi w tej sprawie swoje propozycje 
rządowi radzieckiemu.

„W  międzyczasie — - po-wiedzial Be- 
vin — ze szczególnym zadowoleniem 
stwierdzam, że wyrażono życzenie pro­
longowania traktatu brytyjsko-radziec- 
kiego oraz zacieśnienia wzajemnych ser 
decznych stosunków między - naszymi 
dwoma krajami.“
STOSUNKI BRYTYJSKO-FRANCUSKIE

Bevin wyraził się’ z zadowoleniem o 
postępach poczynionych w pracach nad 
Przygotowaniem traktatu angio - fran­
cuskiego. W najbliższej przyszłości ro-

11.465 majątków junkrów i hitlerowców
rozparcelowano w radzieckie; strefie okupacyjnej

BERLIN, 27.2. (¡PAP). Jak wynika z 
ogłoszonego ostatnio sprawozdania cen­
tralnego zarządu rolnictwa w radziec­
kiej strefie olrupacyjnej w Niemczech, 
reforma rolna objęła 11,46j5 majątków 
o powierzchni 2,9 milionów hektarów^ 

2,3 miliona hektarów stanowiło wła­
sność junkrów i hftlerowców, któr - j  po

pełnili zbrodnie wojenne. Dzięki prze­
prowadzeniu reformy roln--' klasa jun­
krów i wfclkich zientiąn, ostoja m ilita- 
ryœrou i szowinizmu w  Niemczech, u- 
tradła swe wpływy, a. ziemia ich prze­
szła w posiadanie 400 tysięcy małorol­
nych i bezrolnych chłopów. "

Komisja ONZ w Grecji stwierdziła:

B. kolaboracjoniści otrzymują zasiłki i praco
Działacze dem okratyczni umierają z głodu

MOSKWA, 27.2. (PAP). Agencja 
TASS donosi z Aten, że członkowie ko­
misji ONZ powrócili do Aten. z wysp 
Siros i Ikaria, na których przeprowa­
dzili dochodzenia.

ZSRR popiera wniosek USA
o powierzenie Ameryce administracji wysp na Pacyfiku

NOWY JORK, 27.2. (PAP). W środę 
odbyło się posiedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa, na "którym przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych, senator Austin, wystąpił 
z wnioskiem, by wyspy na Oceanie Spo­
kojnym, które na mocy mandatu Ligi 
Narodów, były administrowane przez Ja 
ponię, zostały przekazane pod zarząd 
Stanów Zjednoczonych.

Pa przemówieniu przedstawiciela Ste-

Zwiąsku Radzieckiego — Gromyko, któ 
ry oświadczy!, że rząd ZSRR wyraża 
zgodę na powierzenie Stanom Zjedno­
czonym zarządu nad wyspami, które by­
ty administrowane ¡przez Japonię.

Ambasador Gromy,ko . podkreślił, że 
jest rzeczą całkowicie zrozumiałą, by 
powierzono powiernictwo «ad wyspami 
Stenom Zjednoczonym, których straty 
podczas wojny na tym obszarze były

nów Zjednoczonych zabrał glos delegat więksa«, niż »traty innych sojuszników

Narady w Białym Domu
przed konferencja moskiewska

WASZYNGTON, 27.2. (Obsl, tył.). 
Dziś rano prezydent Truman odbył kon­
ferencję ze swymi głównymi doradcami 
dla spraw polityki zagranicznej. Na ^kon­
ferencji obecni byli: sekretarz stanu 
Marshall, podsekretarz .sianu Dean 
Acheson, senator Arthur. Vandeńberg — 
przewodniczący komisji spraw zagra­
nicznych w -senacie, senator Tom Con- 
naly, który zajmował to stanowisko

Na wyspie Siros członkowie komisji 
zwiedzili obóz. w którym są internowani 
kolaboracjoniści bułgarscy, jugosłowiań­
scy i albańscy.

Wszyscy więźniowie otrzymują .od
rządu 2300 drachm na wyżywienie i pa­
pierosy. Jednocześnie otrzymują oni 
pracę w mieście, podczas, gdy na wy­
spie jest 300 bezrobotnych.

Okupacja ta jest krzywdą dla Gre­
cji, narzuca jej faszystowski- reżim . i 
uniemożliwia nawiązanie przyjaznych 
stosunków z sąsiednimi. państwa*). 
Dlatego EAM ' żądać Wycofania wojsk 
artgtelskićh' ż  .Grec ję '-meńtfłsania ńoWfch 
wyborów i wydania amnestii.

Sprawę monarchii powinien zdecydo- 
I wać nowy parlament..

kowania w tej sprawie zostaną praw­
dopodobnie pomyślnie zakończone. O 
zamiarze zawarcia nowego układu fran­
cusko - brytyjskiego zawiadomiono 
Związek Radziecki, Stany Zjednoczone 
oraz -rządy dominiów.

Przedstawiciele Francji i W. Brytanii 
omawiają obecnie problemy gospodarcze 
interesujące oba kraje. Wymienili oni 
również swe poglądy na sprawę Nie­
miec.

Minister Bevin zapowiedział, że rząd 
brytyjski będzie dąży! dó zawarcia u- 
-kladów gospodarczych również z inny 
mi krajami.

PROJEKT PAKTU CZTERECH
MOCARSTW

Rząd brytyjski — oświadczy! Bevin 
pragnie, aby na ‘ konferencji moskiew­
skiej _ powzięto decyzję w sprawie za 
warcia paktu między "Stanami Zjedno­
czonymi, ZSRR, Francją i Wielką Bry- I 
tanią. Celem tego paktu, proponowane­
go już przez Byrnesą, ma być zabezpie­
czenie Europy przed powtarzaniem się 
agresji.

STOSUNKI
BRYTYJSKO - AMERYKAŃSKIE

Bevin_ podkreślił przyjazny charakter 
stosunków brytyjsko - amerykańskich i 
wyraził zadowolenie z tego, że w Mos­
kwie będzie miał okazję omówić z se­
kretarzem stanu Marshallem szereg za­
gadnień, interesujących oba kra,je.

UDZIAŁ W. BRYTANII 
W PRACACH ONZ

Przedstawiając udział Wielkiej Bry­
tanii w pracach ONZ -minister Bevin 
podkreślił szczególne znaczenie toczą­
cych się obecnie obrad w sprawie roz- 
t)rojenia. Podstawą rozbrojenia — powie­
dział — musi być ustanowienie syste­
mu zbiorowego 'bezpieczeństwa.

Następnie przedstawi! minister Bevin 
brytyjski punkt widzenia na konflikt hry 
tyjsko - egipski, wspomniał o sytuacji 
w Chinach i w Indonezji oraz powtó­
rzył swe stanowisko w sprawie Pale­
styny.
STANOWISKO KONSERWATYSTÓW

LONDYN 27.2. (¡PAP). Zabierając
głos w dyskusji po expose Bevina de- 

. putowany konserwatywny Butler o- |
| świadczył, że konserwatyści popierają ; 
j projekt wzmocnienia traktatu radziecko- 1 

brytyjskiego i domagają się bliższych j 
informacji o stanie rokowań na temat , 
traktatu francusko - brytyjskiego.

Mówiąc o sprawie Niemiec, Butler I 
podkreślił, że wszyscy sprzymierzeni są 
zgodni co do tego, że należy przedsię­
wziąć ¡środki, które by przeszkodziły w  , 

„ przyszłości agresji niemieckiej. '
Kończąc swe , przemówienie,. Butler j 

wyraził nadzieję, że w czasie konferen­
cji moskiewskiej uczyni się postępy w 
celu zawarcia paktu czterech mocarstw.

„Ja i moi koledzy, — powiedział Bu­
tler — bylibyśmy bardzo zadowoleni z 
przedłużenia traktatu radziecko - birytyj 
©kiego. Pragnęlibyśmy, by miał on jak

Na os i a tnie pytanie o stosunku EAM 
do armii demokratycznej, Parcalidis 
stwierdził, że armia demokratyczna jest 
wyrazem zdecydowania narodu grec- _ _
kiego ■ do niepodporządkowania się fa- największe znaczenie. Był on dobry w 
szyzmowi i do walki o wolność i ni«- chwili podpisywania, chcielibyśmy, by 
podległość. ' «tai się on jeszcze lepszy“ .

Miejscowi przedstawiciele EAM za­
znajomili członków komisji z warun­
kami, w jakich żyją członkowie partii 
demokratycznych, zesłani na tę wyssę.
W przeciwieństwie . do kolą-bocacjoni- 
stów nie wolno im pracować i jedno­
cześnie nie korzystają oni i  zasiłków 
rządowych.

Wielu zesłanych na wyspie ikaria 
zeznało, że w więzieniach poddawano j 
ich torturom. Komisja przekonała się, |
iż zesłani otrzymują dziennie 1000 — . . , , .
iioo kalorii, podczas gdy według pra- Stałe komis e wniosków ustawodawczych
»'• należy się 2 tysiące kalorii. Lęka- 7

Nowość w parlamentaryzmie radzieckim

przed ostatnimi wyborami, przewodniczą 
cy Izby Joseph Martin i leader mniej­
szości Izby Sam Rayburn.

Wychodząc z gabinetu Truma-na, se­
nator Va-nden!berg oświadczył w irnie- w . _____
niu zebranych, że w przeddzień odjazdu ći[a Grecji władzę "kliki faszystów i 
do Moskwy generał Marshall chciał od- "  ’ ' '  -!-
być ogólną dyskusję nad zagadnieniami

rze nie mają prawa udzielać zesłanym 
pomocy lekarskiej. Na wyspie jest ty l­
ko jedna apteka, w której nie ma nawet 
aspiryny.

BELGRAD. 27.2. (PAP),. Specjalny
korespondent dziennika „Borba“ w Ate­
nach otrzymał obszerny wywiad od se­
kretarza generalnego EAM — Parca-
lid isa.

Parcalidis zapytany o przyczyny w oj­
ny domowej' w  Grecji oświadczył, że 
sprowadzają się pne do imperialistycz­
nej polityki angielskiej, która na-rzuj

ąuislingów. Kitka ta, aby utrzymać się 
. . . . .  _ przy władzy, posługuje się brutalnym

emopejskwni i innymi, które się *  nimi ¡terrorem -i prześladowaniami, co znig-
wiążą.

P o s t ę p y  o f e n s y w y
wojsk komunistycznych w Chinach

NANK1N, 27.2. (Obsl. vt.). Z kompe­
tentnych koi wojskowych donoszą, że 
przednie siraże wojsk kom-unistycznycii 
osiągnęły punkt, oddalony <> 3(1 km od 
Gaang - Cz-urnu.

M. in. potwierdza się oficjalnie zdo­
bycie przez wojska komunistyczne \un  
gadu, znajdującego się na północ i Kiu- 
Taj-Nungami i Kńi-Taj na północo- 
wschód od Czang-Gznmi. Poza tym w oj­
ska komunistyczne posuwają się w dal­
szym ciągu naprzód wzdłuż kolei Czang- 
Czung-Charbim. Operacje wojsk wspie­
rają pociągi pancerne.

Gannfeon rządowy w Ten-Wwei jest

otoczony przez komunistów i wzywa po
sitków.

Kola komunistyczne dementują wiado 
mość, jakoby wojska kamimistyczine 
miały zamiar zdobyć Czang-Cwm. Pra­
gną one jedynie wstrzymać napływ po­
siłków do Saam-Tumgu.

¡sza ludność do samoobrony. 'Rząd usi- 
1 luje przerzucić odpowiedzialność za 
ruch partyzancki na sąsiadów Grecji, 
spełniając tym życzenie imperialistycz­
nych mocodawców i dążąc do siania 
niepokoju na Bałkanach i wykorzysta­
nia Grecji jako bazy wypadowej na 
Bałkanach.

Ca do okupacji Grecji przez Anglię. 
Parcalidis oświadcza, że nie jest to 
zwykła wojskowa okupacja, ale okupa­
cja Totalna, obejmująca wojsko, poli­
cję, operacje państwowe i gospodar­
kę" W Grecji nic się nie' dzieje bez 
zgody Anglii.

Ostra replika Waszyngtonu
po oświadczeni» Bovina w sprawie Palestyny

NOWY JORK, 27.2. (Obsl. wi.). _
Ostatnie wypowiedzi Bovina w  »to-

Przymus pracy dla uchodźców
w strefach anglosaskich

BERLIN, 27.2. (PAP). — Po za­
kończeniu działalności UNRRA 
ciężar utrzymania uchodźców w 
obozach spadł na armie USA.

Obecnie podano do wiadomości, 
rt od dnia 1 kwielnia br. armia 
amerykańska nie będzie więcej 
utrzymywała obozów dla uchodż- 
**■*■. gdyż wyrM-ki na tan cel prze

kroczyłyby sumę 75 milionów dola 
rów rocznie. Z dniem 1 kwietnia 
uchodźcy będą musieli pracować 
na swoje utrzymanie bądź w in­
stytucjach amerykańskich, bod/, 
też w przemyśle niemieckim.

W strefie brytyjskiej przymus 
pracy dla uchodźców został j«ż 
dawno wprowadzony.

sunku do prezydenta Trumana znala­
zły pstrą wypowiedź w  dzisiejszym nu 
merze „New York Times“ .

WASZYNGTON, 27.2. (PAP). — Bia 
!y Dom ogłosił oświadczenie, w  k tó ­
rym stwierdza, że podczas debaty w 
labie Gmin nad spraWą Palestyny, 
użyto zwrotów „niefortunnych i Wpro 
wadzających w  błąd“ .

W Izbie Gmin stwierdzono, że po­
sunięcia Stanów Zjednoczonych 'W 
sprawie Palestyny i  w  związku z imi 
gracją żydów do Palestyny, by ły  ja ­
koby podyktowane względami polity 
k i partyjnej. Oświadczenie Białego 
Domu stwierdza, że -Stany Zjednoczo­
ne posiadają w  Palestynie ważne in 
teresy. Zainteresowanie problemami 
Palestyny , podziela ćaiy naród ame­
rykański.

MOSKWA, 27.2. (PAP). Pisma ra­
dzieckie publikują tekst ustawy uchwa­
lonej w dniu 25 lutego przez Radę N*j> 
wyższą ZSRR( o stałych komisjach 
wniosków ustawodawczych. Komisje 
takie będzie posiadała zarówno Rada 
Związków jak i Rada Narodowości.

W skład komisji wniosków ustawodaw 
czych każdej Izby wchodzą posłowie 
odnośnej Izby. Zadaniem komisji jest 
przygotowanie i rozpatrzenie projektów 
Ustaw, które mają być przedłożone Ra­
dzie Najwyższej ZSRR do zatwierdze­
nia. Komisja opracowuje projekty »* 
staw na zlecenie Izby tub w drodie

własnej inicjatywy ustawodawczej.
porozumieniu się z przewodniczącym -
Izby komisja zwraca się do Rady Mini- j 
strów z propozycją przygotowania zmian 
ustawodawczych, podlegających zatwier­
dzeniu przez Radę Najwyższą ZSRR.

Komisja, naa prawo zażądać od władz 
I osób prywatnych dostarczenia wszel­
kich materiałów, odnoszących się do o- 
pracowanych projektów ustaw i korzy­
stać z pomocy instytucji naukowych i 
społecznych. Każdy członek komisji po­
siadający odrębny pogląd na zagadnie­
nie, ma prawo bronić swego stanowiska 
przed ptaniiti Izby.

Poseł R. P.
w Helsinkach złożył lł*łf
uwierzytelniające

HELSINKI, 27 i  (PAP). Po*«ł »■ 
w Helsinkach, Jan Wasil*w»kl 
w  dntu -wczorajszym listy uwierzy**' 
nlające prezydentowi Finlandii, P»**" 
kiyl.

Minister Srossfeii!
udoje się do Moskwy

Jad: dowiaduje się SAP — w naj­
bliższych dniach udaje się do w- 
skwy, w  związku z zamierzonymi ro* 
mowami handlowymi polsko - ■ra­
dzieckimi, tow. m inister d r Ludw** 
Grossfeld.

Dostawy
żywności UNRRA
w styczniu

W styczniu wpłynęło do magazy­
nów wojewódzkich ogółem 16321 
netto różnej żywności UNRRA, 
znaczonej na zaopatrzenie reglanie® 
towane. , j

Jeśli chodzi o procentowy ud®* 
poszczególnych województw w  traw 
portach UNRRA na dzień 1 lu ie*
br. , to przedstawiał się on następu!4
co: -n

woj.' warszawskie 11,9, łódzkie 1 
kieleckie 6,5, lubelskie 3,9, białoswc . 
k ie  1,7, gdańskie 8,5, p o m o r s k ie j  
poznańskie 6,6, rzeszowskie 2,5, 
kowskie 4,4, śląsko - dąbrowskie *s>0’ 
Śląsk Dolny 4,2, Pomorze zachodni 
2,7, Mazury 2,8.

Znakomity slawista
brytyjski
przybył do Warszawy

W czwartek dnia 27 bm. przybył d® 
Warszawy znakomity angielski uczotiJ 
i wielki przyjaciel Polski prof. W- J 
Rosę, dyrektor szkoły nauk słowiański*11 
W Londynie. ,

Prof. Ro6e zna doskonale język P°;' 
ski, ponieważ szereg lat spędził W P°: 
sce studiując nasze życie kulturalne, h® 
szą historię i życie społeczne. Prof. R°" 
se jest autorem szeregu prac na tema­
ty polskie.

Pobyt prof. Rosę w Polsce będ®-® 
trwa! 3 tygodnie. W tym czasie angi®1' 
ski uczony poza Warszawą pragnie od­
wiedzić inne miasta uniwersyteckie i3*' 
Łódź, Kraków i Wrocław oraz Cieszy?, 
w którym przebył. pierwszą wojnę ŚWi* 
tową. Szczególnie interesuje się on Zie­
miami Odzyskanymi.

Z Polski prof. Rosę udaje się na ty­
godniowy pobyt do Pragi Czeskiej.

Wyrok w procesie
organizacji podziemnej
„Semper Fidelis Vlcłoria*ł

W dniu 27 lutego 1947 r. Wojsko"''" 
Sąd Rejonowy w  Gdańsku ogłosił 
rok w  znanej sprawie podziemnej °r 
ganizacji SFV.

Oskarżeni Pietrasiewicz, Kłos i  Ra“  
kowski skazani zostali na karę śmi^J
ci, pozostali oskarżeni — na kary ud 
5 do l 5 la1- więzienia, osk. WszelaK1 
zaś został uniewinniony.

. wobec skazanych na śmierć Są-1 
orzekł utratę praw publicznych i 
bywatelskich praw honorowych 
zawsze, oraz konfiskatę mienia; w 
stosunku do innych oskarżonych 
utratę praw na okres 5 lat.

Wybuch Etny
przestał zagrażać 
pobliskim mieszkańcom

RZYM, 27.2. (PAP). — Jak dań«*« 
włoska agencja prasowa Ansa, stru­
mień lawy, wydobywającej się 
trzech dni z wulkanu Etna przestał 
zagrażać okolicznym miasteczkom. K ° 
respondent Ansa, k tó ry  -dokonał lotu 
nad Etną, stwierdza iż strumień 1®' 
wy ominie pobliskie miasteczka.

C O  PISZE PRASA ZA G R A N IC ZN A

Demokratyczna opinia amerykańska
zaalarmowana spiskiem hitlerowskim

Cltocktż cala opinie amerykańska 20-1 biegłego lata gen. Mc Narney, który j byli ludzie ściśle »wiązani z. emarykaó-
stałą zaskoczona i przerażona wykry- | wstrzymaj wysyłkę ro®rnantowainy,ch f«i 
ciem .sęfefcu hitlerowskiego w  Nietn-1 b ry i niemieickioh do Związku Radziec- 
czecli — jedynie koqmnjstyezny „New w 
York Daily' Worker“ wyciąga z tęgo Jak 
tu konsekwencje poiitywne.

Dziennik pi^ze, że przywódcy śptefcu 
byli ireatózataramii programu, który nie­

wiele odbiega od prcponowanego p rż«
Dullesa Bloku Zacltodniego z «działem 
Niemiec, skierowanego przeciwtro Zwiąż 
kowi Radzieckiemu.

Dziennik porównuje plan spiskowców1 
7. polityką Stanów Zjednoczonych w 
Niemczech, i stwierd^za: „Są dwa ośrod­
ki oponu hillerowskiego w Niemczech 
zachodnich — jeden to wielka własność 
ziemska, którą zlikwidowano tylko W 
strefie radzieckiej, —- drugi to wielkie 
monopole przemysłowe, kontrolowane 
dotychczas przez ludzi związanych e hi­
tleryzmem, także jeszcze nie zlikwido­
wane w zachodnich Niemczech.

Wypowiedzi bardzo podobne do ptonW 
spiskowców'- hitercwśkich, możha znaleźć 
codziennie w amerykańskiej prasie iKea* 
sta, albo w artykułach Dorothy Thomp­
son.

Spiskowcy -hitlerowscy dążyli do za­
pobieżenia likwidacji przemysłu nlerruec 
kiego i do uniemożliwienia spłaty od- 

Í szkodowan, a to sauno wMśnie zalecał u-

:iego.
Spiisikoway chcieli zapobiec nacjonali­

zacji preesmysłu niemieckiego, aie przed 
-stawiciele. Stenów' Zjed-noczonych w Niem 
czach również stenaiją sję zapobiec na­
cjonalizacji. \

Podobnie jak w latach 1930 kapitaliści 
amerykańscy zachęcali Hitlera do woj­
ny z ZSRR, tak dzisiaj wojnę taką chcie 
litiy wywołać Hoover, Dulles i inni — 
mimo że oznacza to n*e tylko klęskę 
demokracji w  Europie, ale i klęskę ca­
łego świsfa włącznie * e SlarHami Zje­
dnoczonymi“ .

Jednocześnie pisma demokratyczne 
nadal omawiają wię^y łączące trusty a- 
meryikeńsfeie - i kartelami nieniieckimi.

Waszyngtoński korespondent dzienni- 
ka „P M “  Thomas Reynolds omawia 
sprawę opanowanego swego czasu pracz 
koncern niemiecki I 'Q - Farbenindustrie 
wielkiego trustu chemicznego w  Sta­
nach Zjednoczonych .General Anilinę“  i 
odsłania dalsze kulisy sprawy tizw. w ła­
sności poni 'm ieckiej..

Okazuje się, że tow. kuratorami nie­
mieckich koncernów przemysłowych, o- 
pwnowanych prae» 1. G. Farbenindustrie

skim przemysłem chemicznym.
Pierwszym kuratorem „urzędu w » - 

sności nieprzyjacielskiej“  był Leo, CroW- 
ley, jeden z dyrektorów koncernu c i i i ' 
micznę-elektryezmego „Standard Gas and 
Electric CO“ Po ustąpieniu Crowley““ 
Ictmaitorein rządowym został James Ma" 
kham, także dyrektor tego samego 
„Standard (Jas and Electric CO", mają­
cego przed wojną kontakty z I. G. Far­
ben,industrie.

Reynolds podkreślą,' żc obecnie trwa 
walką o spółkę „General Anilinę“ po­
między „Standard ‘ Gas and Electric CO“ 
a wielkim trustem fotografśezno - tech­
nicznym „Remington Rand“ .

Walka ta toczy się nie' tylko w Sta­
nach Zjednoczonych, ale także w Szww i 
cari i i w  Niemczech, ponieważ patenty 
chemiczne, 'posiadane przez „General 
Anilinę“ , na podstawie porozumienia *
I G. Faribenindustrie, decydują o tyn1' 
kto opanuje rynek chemiczno-fotogf®' 
ficzny w Stanach Zjednoczonych.

Rewelacje Reynoldsa, jak i wszystki* 
dotychczasowe rewelacje postępowe pra­
sy amerykańskiej na temat” karteli i 
współpracy przemysłu amerykańskiego 
z niemieckim w okresie przedwojennym, 
pomijane są przez resztę prasy amery­
kańskiej całkowitym milczeniem.

i
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PtoL dr ¡ózef Parni«

Sprawa doniosła i pilna
W alka z chorobami ziuierząl

szkodnikami roślini
Prof. dr Józef Parnas, mianowa. 

ny ostatnio prze? Min. Rolnictwa 
Nadzwyczajnym Naczelnym Komisa­
rzem do w a lk i z chorobami zwie­
rząt. roślin i szkodnikami, nadesłał 
łłam następujący artyku ł:

i .°^st®w ą gospodarstwa wiejskiego 
hodowla zwierząt oraz produkcja 

przed118' - ° błe Salemie by ły  u nas 
szeroko rozbudowane i

Porto - nadwyżki produkcyjne eks 
wac. Przypomnę, że drugie miej-

mował w  naszym eksporcie zaj-
^ ie rz ę ta  i  produkty pocho- 

cja m- 2wierzęcego. Wojna i  okupa- 
żyiv , 1S2czyiy naszą hodowlę i obni- 
n_ y Dardzo znacznie produkcję roślin- 
-i*v ,a Pogłowie zwierząt gospodar- 

.̂ostało zdziesiątkowane, 
brodze odbudowy hodowli ro- 

l  zwierząt napotkaliśmy na gro- 
Przeszkody, w  postaci chorób 

i.erzą*- i  roślin oraz fa li szkodników 
oslinnych, zalewającej nasz kra j. 
-dawiska te przybra ły rozmiary klę- 
skl 2ywiolowej, godząc w  istnienie na- 
sze| hodowli i  produkcji ro lnej - na 
w ielu terenach państwa. Szczególnie 
Ziemie Odzyskane, gdzie skupia się 

wysiłek narodu, są przez te klę- 
ski nawiedzone.

Przyczyny tej klęski są znane: woj- 
Pa, okupacja i, powojenne wędrówki 
mdnosci i  zwierząt. Brak lelcarzy-we- 
erynarzy j  agronomów, brak lekarstw 
środki)w transportowych, przyczyni- 

y się do pogorszenia sytuacji.
Karygodna obojętność Minister- 

stwa Rolnictwa wobec klęski,, prze­
wlekanie akcji zapobiegawczej w  cią- 
8u ostatnich 2 lat, biurokratyczne 
traktowanie najbardziej żywotnych 
Problemów spowodowało zaognienie 
sytuacji.

Nowy minister rolnictwa 1 reform 
rolnych, ob. Dąb-Kocioł, natychmiast
m i urzędowania’ zajął się ty-

rawami i dokonał reorganizacji 
*h, V ekarsko - weterynaryjnej i  słu 
:_y ° chr°ny roślin w  celu jak najszyb- 

.^ u u w ą n ia  sytuacji. 
g nist6r  ptrwoła! pełnomo!»ika dla 
J'*,aw lekarsko weterynaryjnych, 

mu centralny i  te- 
enowy aparat lekarsko - weterynaryj 

ny oraz Państwowy Instytu t Wetery­
naryjny w Puławach.

Następnie minister powołał do życia 
nową organizację na czas panowania 
żywiołowych klęsk rolniczych. Składa 
się ona z Nadzwyczajnego Naczelnego 
Komisarza do w a lk i z chorobami zwie 
rząt, roślin i szkodnikami oraz dwócb 
Nadzwyczajnych Komisarzy: inż. Dą­
browskiego z PING W w  Puławach dla 
spraw ochrony roślin i dra Stanisła- 
wa Krausa z departamentu wetery­
narii dla spraw ochrony zwierząt.

W chw ili, kiedy rozpoczynamy pra­
cę, sytuacja jest następująca:

Zanamt sAaantcz*
Rok /946

fton,

W zakresie chorób zwierząt wysuwa 
*?a ,czo*° zaraza stadnicza, która

k o i f V *  w ° iewództw i około 5 tys. 
kOM .Jerych i podejrzanych. Przypu-

CyfPa k * ‘ ak°rych jesi

Przypuszczalnie, nie innv i™ '
resztę koni ewidencjonowany^. Obok
zarazy stadniczej .występuje nosac 
zna (szczególnie w  wojew. szczeciń-

„TRYB2HA
WOLNOŚCI«
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skim). Nasze i  tak zmniejszone pogło­
wie końskie jest zagrożone.

Planujemy badanie całego pogłowia 
końskiego i wyeliminowanie jednostek 
chorych. Mobilizujemy do tego cały 
nasz aparat.

Zaraza stadnicza jest chorobą wene­
ryczną u koni i najważniejsze jest, 
aby ludność wiejska ściśle przestrze­
gała zarządzeń władz co do stanowie­
nia klaczy. Otwarcie .powiem: bez po­
mocy ludności w iejskiej, bez zrozu­
mienia z je j strony i  współdziałania 
nie wygramy w a lk i o uratowanie po­
głowia końskiego.

Obecnie odbudowuje się szybko 
hodowla świń i są w arunki na to, aże-

P o m ó r  6 h ,‘Ą 
Ron

¿agr-ooyt
.tu t£ f ,

fln ni i l i ■
a w M m m ó 0 m m a a e ió >

by podnieść ją  do normy przedwo­
jennej.

Niestety, i  tu  usiłowania rolników

są paraliżowane psaez żywiołowo wy-1 W zakresie ochrony roślin sytuacja 
stępujące choroby, szczególnie różycę iest następująca: na przestrzeni około
i pomór świń. W chw ili obecnej, m i­
mo zimowego zacisza, mamy pomór 
świń w 15 województwach (1.281 
świń).

Jeśli w  ub. sezonie-letnio-jesiennym 
mieliśmy około 6.000 świń chorych 
zgłoszonych, to zachodzi obawa, że w 
nadchodzącym sezonie cyfra ta może 
ulec poważnemu zwiększeniu. Pomór 
świń zagraża naszej hodowli.

Państwowy Instytu t W eterynaryj­
ny w  Puławach nie otrzymał, nieste­
ty, dotąd odpowiednich kredytów, by 
podnieść produkcję surowicy. UNRRA 
dostarczyła 675 litrów  t surowicy, co 
pozwoli prowadzić walkę w  na jb liż­
szym czasie. Zamówiliśmy w  Jugosła­
w ii 11.000 1, surowicyprzeciwpomoro- 
wej, co nas będzie kosztować 22.000 
dolarów. Jak widać, byłoby lepiej w 
odpowiednim czasie podnieść k ra jo ­
wą produkcję.

Kóżyea świń dała kolosalne straty 
w pogłowiu w  ub. r. Mieliśmy bowiem 
zaledwie 3.000 1. surowicy krajowej 
oraz 3.000 1. z UNRRA- Nowy dyrek­
tor P iw  w Puławach, proi. dr Tra- 
w iński, zobowiązał się wyprodukować 
w  br. 32.000 1. surowicy przeciwróży- 
cowej, co całkowicie nasyci k ra j i z li­
kw idu je  spekulację- Planujemy więc 
masowe szczepienia świń przeciw ró ­
ży cy.

Przykładamy wiele wagi do. hodo­
w li drobiu, ponieważ może ona w na j­
szybszym czasie uzupełnić niedobór 
mięsny 1 jajczórśki: niestety, W *  h°" 
moru drobiu zdziesiątkowała kurn ik i 
i zniechęciła hodowców- Planujemy 
w  br. przeszczepić całe pogłowie dro­
biu. Państwowy Insty tu t Weteryna­
ry jny  w  Puławach zobowiązał się do­
starczyć 500 i. szczepionki przeciw- 
pomorowej.

2.000.000 ha (Gdańsk, Szczecin, O l­
sztyn, Bydgoszcz, Poznań,. Wrocław i

nia szkodników. Brakujące chemika­
lia  zostaną sprowadzone z zagranicy. 
Stosujemy wszystkie dostępne meto­
dy’-, aby klęskę opanować. Jasne jest,

Rokowania handlowe 
z AngSiq

J en ny doiLiuęic ¡>iuyu
Katowice), 'm ieliśmy kolosalne roz­
mnożenie myszy, szczurów i susłów, 
objadających czasem doszczętnie 
plony.

Cały rok 194« przeszedł na konfe­
rencjach i akcjach przygotowawczych. 
Obecnie jednak przystępujemy do 
czynnej akcji-w  terenie.

Przystępujemy do masowego tępię-

Zniżka stawek podatku dochodowego
Docuody nie przekraczające 72.000 zł rocznie
całkowicie wolne od obciążenia podatkowego

.(/ryzoniów (zakreskowoiif-)
że bez pomocy całej ludności w ie j­
skiej. sami rady nie damy- .

Nasze ku ltu ry  ziemniaczane są za­
grożone przez zbliżającą się od Odry 
fa lę  stonki ziemniaczanej. Obecnie 
-mamy dwa je j ogniska w  Polsce: oko­
lica Gorzowa n. Wartą i Kieleckie. 
Stonka może obniżyć do połowy i w ię ­
cej produkcję ziemniaczaną, podno­
sząc koszt metra ka rto fli trzykrotnie. 
Groźba ta  wymaga zmobilizowania 
wszystkich sil. Walka ze stonką po­
legać) będzie w strefie najhardziej za­
grożonej na 15-dniowych lustracjach 
pól ziemniaczanych i  opryskiwani ach i

Zapowiedziany wyjazd polskiej de­
legacji handlowej do W ielkie j B ryta­
n ii spotkał się z ożywionymi komen­
tarzami w  prasie angielskiej. Dyplo­
matyczny korespondent Reutera zapo­
wiada, że Wielka Brytania ra ty fiku j«  
zawarty w  ubiegłym roku polsko-bry­
ty jsk i układ iinansowy.

Notujemy tę zapowiedź z satysfak­
cją. Przypomnijmy, że układ ten pod­
pisany został jeszcze latem 1946 r- i 
przewidywał uregulowanie wzajem­
nych pretensji, jak  również zwrot 
polskiego złota, zdeponow anego w  An­
glii.

Opinia publiczna naszego kra ju  % za 
dowaleniem w ita  zapowiedź norm ali­
zacji stosunków- gospodarczych między 
Polską a W ielką Brytanią. Pragniemy 
gorąco, aby stosunki między naszymi 
kra jam i kształtowały się w  duchu 
przyjaźni i  przymierza, ja k i cechował 
te stosunki w  czasie ostatniej wojny.

Ale w  stosunkach między państwa­
m i decydują nie ty lko tradycja i  do­
bra wola, lecz w  niemniejszym stop­
niu wzajemne interesy. W dziedzinie 
gospodarczej jesteśmy sobie nawza­
jem potrzebni. Zagadnienie eksportu 
jest zarówno dla Polski, jak i dla W. 
B ry tan ii kwestią niezmiernie żywot­
ną. Polsko - brytyjska wymiana han­
dlowa może przynieść obu stronom 
jedynie poważne korzyści.

Nie próżnowaliśmy bowiem w  cią­
gu'dwóch lat, lecz dźwigaliśmy k ra j 
ze straszliwego upadku. Skutki tych 
wysiłków doceniają dziś wszyscy, w i­
dząc w Polsce poważnego partnera 
gospodarczego.

Zapowiedź ra ty fikac ji przez Więlką 
Brytanię układu finansowego otwiera 
drogę dla owocnych rozmów handlo­
wych. które wkrótce rozpoczną się w 
Londynie.

W walce z żywiołem
Zima tegoroczna daje się .ciężko 

w e znaki wszystkim krajom  europej­
skim. W niektórych krajach, jak np. 
w Anglii, śnieżyca prawie całkowicie 
sparaliżowała komunikację i życie go­
spodarcze.

Co prawda w. Polsce jesteśmy bar­
dziej przyzwyczajeni do mrozów i 
śniegu, lecz i nam tegoroczna zima. 
a zwłaszcza ostatnie mrozy i  śnieżyce 
wyrządziły poważne szkody, zwłasz­
cza w  dziedzinie komunikacji. Obficie

ochronnych arsenianem w ąm ih  Tub l ru  dni .spowodował ponowne, zasypa-
padamy. et«, ,ciąs'tf, ó*(ta$rięljs pą-
W ii ii H i. cilAunułi.ii tł <rncimo.

Wkrótce zostanie ogłoszony w Dzi-en 
niku Ustaw dekret nowelizujący Pr -- 
pisy podatku dochodowego z mocą o o- 
wiązującą od dnia 1 stycznie 1917 r

Dekret' przewiduje znaczne złagodze­
nie obciążeń podatkowych 
¿enie stopy podatkowej oraz P , yz- 
szenie kwoty dochodu wolnego oa po-

‘ w W  roku 1946 
przeobrażenia w życiu ß °*P J ^  
Polski oraz korzystne zmiany v aKre 
s iftin a n s ó w  Państwa. Z ^an y  te po­
zwoliły na ’poddanie » w « !1 j J  ty * c m - 
sowych obciążeń w yn ika jący^ , ¿ytu 
łu podatku dochodowego v  erunku

u t r iy in i r 'd o ln e j  P » * *  ,d<yci}°<\uq
od podatki w wysokości 12wolnegotyg rocznie -  jest gospodarczo nieży- 

efowe. Konieczne staje si|_ podwyższę-

«• w «  # £ £ ! £ * * *nie progresji stopy podatkowej.
Kierując się tymi przesłankami usta- 

wodawca wprowadza daleko «dące «ma-
ny wyrażające się przede wszystkim 

y’ l  - ~  kwoty woJner.ee poda-
£ ? *  12 tys. na 72 tys. zl dochodu rocz­
nego oraz złagodzeniem progresj, po­
datkowej przez ustalenie jej w grani­
cach ^  2? proc. t r ;  (p,rzy d,°- 
chodach ponad 4:200.000 zł).

Jak wynika z tego dochody me prze­
kraczające 72 tys. zł rocznie będą cał­
kowicie wolne od podatku dochodowe 
go, obciążenia zaś P< * ^ ^  d<Kho- 
dów średnich będą dwu lub trzykrotnie
niższe od dołychezasowyon.

Dla ilustracji podajemy nowe stopy 
Podatkowe, przy czym kczby w nawia­
sach oznacza ja stopę Podatkową, obo­
wiązującą w 1946 roku.

72.000 — 80.000 z* — 2% (8%),
80.000 — 90.000 zł -  2’5% f { o , '
90.000 -  100.000 zł -  3% (10% ,
100.000 — 110.000 zł — 3,5% (11%),
110.000 -  120.000 zi -  4% (12%),
120.000 — 130.000 zł — 4,5 A (13% ,
130.000 -  140.000 zł -  (15% ,
140.000 — 150.000 zł
150.000 -  170.000 zl -  ¿ %A u % aZ
19%) ¡70.000 — 190.000 zł — ^8% 
<ig%’ _ 21%) 190.00Ó — 210.000 zł

121% - 2 3 %  210.000 -  230.000
z, 9I °  o r  (23Vo) 230.000 -  250.000
z! -  ¡ U :  (23% -  25%), 250.000 T
300.000 zł _  13°/o (23% — 2.%),
300.000 — 350.000 zł — 15% (27% — 
29%), 350.000 — 400.000 zl — l/°/o 
(29% — 31%) 400.000 — 450.000 zj
— 19% (33%) 450.000 -  500.000 zl
— 21% (35%)’ 500.000 — 600.000 zł
— 23% (37% - — 39%), 600.000 -
700.000 zl — 25% (41%), 700.000 —
800.000 zł — 27% (43%), 800.000 —
900.000 zl _  99% (45%), 900.000 —
1.000. 000 zl — 31% (47%), , 1.000.000
— 1.200.000 zł — 33% (50%), 1.200.000
— 1.400.000 zł — 35% (53%), 1.400.000
— 1.600.000 zl — 37% (56%), 1.600.000
— 1.80(1.000 z) _  39% (59%), 1.800.000
— 2.400.000 zł — 41% (62% a od
2.000. 000 wzwyż — 65%), 2.400.000
— 3.000.000 r f  _  48%, 3,000000 —

zł — 45%, 3.60Ü.0Ü0. —
- 47%, powyżej 4.200.000 zł

3.600.000
4.200.000 
— 50%.

Ęmlany te przyczynią śię niewątpli­
wie do normalizacji stosunków ua od­
cinku podatkowym. Obciążenia fiskalne

podatnika postawióne /.ostały .prż;z 
władze s korbo we' na', płaszczyźnie gos­
podarczo usprawiedliwionej, co ■ niewąt­
pliwie będzie miało również duży 
wpływ na podniesienie moralności po­
datkowej.

DDT. W innych strefach prowadzóńć 
będą również lustracje pól.

Wykonanie tak olbrzymiego planu 
wymaga zmobilizowania całej liulnoś- 

| ci, wojska i całego aparatu admini- 
j stracyjnfego. Chodzi tu o uratowanie 

podstaw naszego wyżywienia. Każdy 
musi to zrozumieć. Wykonamy nasze 
plany tylko wtedy, kiedy uzyskamy 
pełną pomoc wszystkich władz oraz 
całego społeczeństwa.

z z -%'zSftkŻJfc.

w jfuKUMC
Zagadnienia młodzieżowe

Nie przypadkowo kilka dzienników 
stołecznych poświęciło w jednym dniu 
swe artykuły wstępne zagadnieniom 
młodzieżowym. Takie fakty, jak mor­
derstwo popełnione na Stachowiaku, wy 
krycie terrorystycznej organizacji mło­
dzieżowej w Warszawie i wiele, ywńele 
innych, zmuszają do skoncentrowania 
uwagi społecznej na tym zagadnieniu. 
W „Robotniku _ w artykule pt. „M ło­
dzież i amnestia tow.  ̂ Hochfeld przy­
pomina. że pracę komisji amnestyjnej 
charakteryzowała wielka troska o przy­
szły los młodego pokolenia:

„Niech stąd wnioski wyciągna nje 
tylko ci, co z amnestii będą korzy­
stać; ci, do których zwycięski obóz 
lewicy społecznej Wyciągną! dłoń 
pojednania, wzywając ich do pracy 
i do pełnego, twórczego, prawdziwie 
wolnego życia. Niech stąd wyciągną 
wnioski także złośliwcy ̂  i szkodnicy 
_  • na wolności. Niech i oni się na­
wrócą. Niech i oni porzucą swą po­
stawę negacji, pomni, iż są moralny­
mi sprawcami grzechów ludzi i z lasów 
lub więzień. I dla nich starczy wiel­
koduszności i przebaczenia. Ale niech 
1 oni staną do konstruktywnej pracy“ .

* d?l/Trzeba włożyć wielki wysiłek w 
dzieło odrodzenia moralnego i produk- 
tywizacj! pokolenia, które skrzywdzo­
ne zostało skutkami zbrodniczej, z Wy 
godnych pozycji prowadzonej, pro. 
paoandy reakcji. My z reakcją wal­
czymy bez pardonu. Ale jedną z form 
tej walki jest wielkie dzieło przebaczę 
nia dla błądzących. Dzieło przeba­
czenia — n'e samo słowo przebacze­
nia. Dzieło przebaczenia — to zna­
czy konkretna, realna pomoc amnestio
nowanyni“ .
Konieczność niesienia pomocy amne- 

stionowanym w peini docenia Rząd
P p __ dowodem tego jest powołanie
Międzyministerialnej Komisji Niesienia 
Pomocy Amnestionowanyin — donosi -
my o tym na innym miejscu.

Polska Zbrojna1 w artykule pt. 
„Znaki zapytania nad młodzieżą', zasta 
nawis się m. km. nad zagadnieniem czy 
szkoła wypełnia w sposob zadawalajmy 
swe zadania wychowawco«:

„Szkoła w dzisiejszej rzeczywisto 
ści i je j wychowawca - nauczyciel 
niejednokrotnie nie potrafią się - jesz­
cze odnaleźć w dzisiejszej rzeczywi­
stości. Niejedna szkoła i niejeden 
wychowawca usiłuje kroczyć w swo­
je j pracy wychowawczej po bezdro 
żach „apolityczności“ . A to jest źle. 
Można jako człowiek mieć takie czy 
siakie zapatrywania polityczne, moż­
na być opozycjonistą i mieć zastrze­
żenia co do obecnego stanu rzeczy 
to sprawa przekonań i poglądów po­
litycznych każdego człowieka. Nauczy 
ciel jednak, jako wychowawca, jako 
jeden' z głównych czynników kształ­
tujących obłicze młodego pokolenia, 
musi mieć stosunek do tej naszej 
„łagodnej rewolucji“  pozytywny. Nie 
wolno wychowywać młodego czhv 
wieka na pożywce partyjnych ura­
zów i niechęci.

Wiarę w przyszłość można budo­
wać tylko na optymizmie i entuzjaz­
mie“ .
T. D. w artykule pt- „Przełom jest 

konieczny“ , — zamieszczonym w • ¿yciu
Warszawy“ , domaga się od nauczycieli 
i wychowawców:

„rewizji światopoglądu na szereg 
problemów naszego dziś i wczoraj. 
Nie chodzi o burzenie ołtarzy: boha­
terstwa, zrywów powstańczych, bftz-
kompromlsowoścl w walce z wro­
giem. Te wartości pozostaną zawsze 
naszą chlubą. Ale trzeba uświada­
miającej pracy, która by mówifa, że 
dzisiejsze podziemie to nie jest kon­
tynuacja bohaterskiego podziemia cza 
su okupacji, lecz zwykła zbrodnia wo 

1 |,ec państwa, że żaden zryw najbar­
dziej nawet bohaterski, nie może za­
stąpić systematycznego trwałego wy- 
silku pracy twórczej, że życie wy­
maga nie naśladownictwa starych wzo 
rów, ślepego odtwarzania dawnych 
form, lecz — wyciągania nauki z.błę­
dów i doświadczeń, że dotrzymanie 
kroku w postępie jakim idzie świat, 
wymaga szukania i utrwalania no­
wych form ustrojowych.

'Po tej linii musi iść praca wycho­
wawczą nauczycielstwa, Tu przede 
wszystkim nastąpić musi przełom 
myślowy i moralny“ .

O tych zagadnieniach pisaliśmy wie­
lokrotnie w naszej rubryce „Na lema­
ty dnia". Z zadowoleniem przyjęliśmy 
uchwały konferencji" dyrektorów szkół 
średnich, która odbyła się w 'Minister­
stwie Oświaty. Jeśli za słowami rezo­
lucji przyjdą konkretne czyny, będzie­
my -mogli stwierdzić, że przełam ‘istot­
nie się rozpoczął.

Kulisy
„Dziennik Ludowy“ ujawnia szczegó­

ły akcji w „Nowym Wyzwoleniu“ , "któ­
re doprowadziły do przystąpienia poważ 
nej grupy działaczy ludowych do Stron­
nictwa Ludowego:

„Gdy jedni _ (mniejsza o nazwiska) 
dawali z siebie systematyczna pracę 
codzienna, trudzili ......  - i.. .i.

nie .v/eregu l in i i  kolejowych, i  dró* 
kołowych. Jednak dzięki ofiarności 
kolejarzy ruch , na głównych szlakach 
kolejowych nie został zahamowany. 
Pociągi z Warszawy i do Warszawy, 
dalekobieżne i podmiejskie, chociaż: 
z pęwnym opóźnieniem, kursują na 
ogół normalnie.

Przy oczyszczaniu dróg kołowych w 
sukurs specjalnym brygadom, pracj' 
przychodzi in ic ja tyw a i  ofiarność spo­
łeczna.

K ilka  dni temu na wezwanie Z a ­
rządu Miejskiego w  Łodzi kilkuset ro ­
botników łódzkich fabryk, dobro­
wolnie zgłosiło się do pracy przy 
oczyszczaniu śniegu na przedmieściach 
Łodzi. Sytuacja przedstawiała sio 
dość poważnie, gdyż zaspy śnieżne 
zupełnie uniemożliwiły komunikację 
drogami kołowymi z tym w ie lk im  o- 
środkiem miejskim. W ciągu k ilku  
godzin drogi zostały oczyszczone i do 
jazd do miasta , otwarty.

Robotnicy jeszcze raz dowiedli, że 
w ciężkich chwilach zawsze są w 
pierwszych szeregach wszędzie tani. 
gdzie interes państwa i  narodu oraz 
względy na dobro ogółu tego wyma­
gają.

Z b ió rka  trw a
Po pamiętnym mordzie band fa­

szystowskich, popełnionym na robol-- 
pikach Chodakowskich, -przez cały 
k ra j przeszła fala gorących protes­
tów. Wtedy też wpłynęły, pierwsze 
sumy na rzecz rodzin poległych. K o­
misja Centralna Zw. Zaw. zainicjowa­
ła wówczas zbiórkę na fundusz po-

codzienną, trudzili się w niesłychani 
niesprzyjających warunkach żmudną 
troską utrzymania i przekuwania u- 
stalonych koncepcji w rzeczywistość
°£tZ wbudowywania ich w polskie, 
chłopskie życie praktyczne i '« tró j 
państwowy, to inni (tym bardziej 
mniejsza o nazwiska) albo bagatellzo- 
walj sprawę nieobecnością, albo pilno- 
wali własnych interesów, albo obawiali 
się skutków zimna na Okólniku, albo 
przydzielali fundusze organizacyjne 
wedle „widzi mi się“ , obrażali się z 
powodu jakoby zapominania o ich po­
litycznych zdolnościach, albo odbywali 
na wfasną rękę doniosłe rozmowy po­
lityczne poza picami prezesa Stron­
nictwa, albo zbyt indywidualnie „in ­
terpretowali“  przepisy statutu, przyj­
mowali do wiadomości sprawozdanie 
jednoosobowej Głównej Komisji Re­
wizyjnej (choć Kongres wybrał osób 
5), albo próbowali namówić Stronnic­
two do bojkotowania wyborów, co 
uznać wszak trzeba wręcz za niepo­
czytalność.“
Te sprawy do-prowadziły rzecz jas­

na do narastania konfliktu,
„Poprzez opary zatrutej atmosfery 

przebija się w (nazwijmy ją tak) gru­
pie Ręka koncepcja związania swych 
sił i możliwości z potężnym nurtem 
Stronnictwa Ludowego, zwłaszcza, że 
powszechnie wiadomo ,iż stronnictwo 
to dzieliły dotąd z „Nowym Wyzwole­
niem“  wyłącznie drobne i nieistotne 
ró*ni«e Wutyewie“ .

mocy rodzinom wszystkich ofiar ter 
roru w  okresie wyborczym.

Od tego czasu na fundusz ten wpły 
nęły już poważne kwoty. Zbiórka trwa 
jednak nadal i co dzień nadchodzą 
wiadomości o nowych wpływach.

Obecnie nadeszła wiadomość z K ra ­
kowa, że i - tamtejszy św iat pracy 
przystępuje do akcji zbiórkowej. Na 
ostatnim posiedzeniu Okręgowej Ko­
m isji Związków Zawodowych szcze­
gółowo omówiono sprawy z tą ak­
cją związane. Zasługuje na uwagę, że 
zespól F ilharm onii Krakowskiej urzą 
dza w przyszłym tygodniu w ie lk i kon 
cert symfoniczny, którego dochód 
przeinaczony zostanie na rzecz ro ­
dzin ofiar terroru wyborczego.

Przykład Filharmonii Krakowskiej 
godny jest naśladowania.

Sprawa opieki' nad rodzinami ro­
botników, poległych z ręk i bandytów 
jest sprawą bliską sercu całej klasy 
robotniczej i wszystkich łudzi pracy w’ 
Polsce.

Jest sprawą honoru całej demokra­
cji polskiej, aby wdowy i sieroty po 
ofiarach terroru nie cierpiały nędzy 
i  głodu, aby dzieci poległych mogły 
się uczyć i  wychowywać na godnych 
następców swoich ojców.

Nie pownino nikogo zabraknąć w 
liczbie ofiarodawców Funduszu j.-0. 
mocy Rodzinom Poległych

i
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Kryzys węglowy w Angli• •

I
LONDYN, 23 lutego. *TWWf j Kryzys opalowy ujawnił w ude
\V tej chwili dają się już stwier , mający sposób słabość nie tylko 

dzić pierwsze oznaki odprężenia | przemysłu węglowego, ale rów-

G E O H G E S  T A T Ę
Specjalny korespondent 

„Głosu Ludu“ w Londynie 
p i s  z  e:

w rozpaczliwym kryzysie węglu- j nteż- transportu i przemysłu ener
wym. Dnia 24 lutego, w central- j geiycznego. 
nym okręgu przemysłowym An- 1 Sekretarz Partii Komun <stycz- 
glii około 250.000 robotników nej, Harry PolKtt \  wskazał na 
podejmuje na nowo pracę. Po (główne przyczyny kryzysu opa- 
dwóch tygodniach, w czasie któ- i łowego:
rych poważna część przemysłu! Pierwsza — tó zwłoka w ria-

pierwszym, rzędzie miała na ce­
lu zmuszenie rządu Partii Pracy 
do zarzucenia programu nacjona 
iizacji. Zarazem konserwatyści 
usiłowali wpłynąć na słabszych

bardziej reakcyjnych xzłonkó\v 
rządu, by doprowadzić do rozła- 

uwzysumu, do wywołania Kryzysu „rzą­
dowego i do utworzenia . koalicji

stanąć musiała z powodu ograni- cjonalizacji kopalń.' Pociągnęło j sklej.
konserwatywne) - labburzystow

czen w dostawie prądu, rezerwy Ko za sobą zwłokę w opanowa- 
węglowe zwolna poczynają pod- niu tego przemysłu i podniesie- 
nosić się do minimalnej „granicy I niu wydajności, 
bezpieczeństwa“ . '  ! Drugą — to skład osobgwy

W czasie-obecnej zimy — na j- ! Biura Węglowego, które zarzą. 
ostrzejszej od 50 lat — około 2 dza znacjonalizowanyni przemy 
miliony robotników zostało wy- ■! siem-. Większość bowiem Biura 
trąconych z normalnego zatruci- i , jeszcze składa: się z by
nienia. Znowu pojawiły się ogon j ł -v(ci:1 
gi przed biurami pośrednictwa i 
pracy, które były bolesnym ry ­
sem charakterystycznym życia 
tyleikiej Brytanii przed wojną- 

Co wywołało ten kryzys, któ­
ry zadał Wielkiej Brytanii tak 
straszliwy cioś? W pierwszym 
rzędzie jest to kryzys produkcji 
węgla, na której opiera się cała 
gospodarcza potęga Anglii.

I Partia Komunistyczna wysunę 
Ka w swym oświadczeniu z 16 
Lutego szereg żądań. W związku 
? obecnym kryzysem. Partia‘ do­
magała się, by rząd przyjął dc 
Komitetu Dziewięciu zarządza­
jącego przemysłem - Węglowym 
,celnego z czołowych członków

kapitalistycznych dyrektó- i Narodowego Związku Górników
in żyn ie rów .

Trzecia przyczyna — to roz- 
¡ztitna gospodarka węglowa rzą­
du, nie liczącego się z możliwo­
ścią ziej pogody w styczniu i lu­
tym, mimo iż wiadome było, że 
zapasy węgla wykazują deficyt 
5 milionów ton.

Czwarta — to błędna poPtyka 
«graniczną rządu, która spowo-

Naieży zaznaczyć, że produk- i dpwała Konieczność ufrzymywa
cja węgla w Anglii w ostatnich rozdętej armii i przez to stra 
’ itach była niezmiernie niska. ! tę około miliona robotników nię-lat

ro-
189

.Wobec 227 milionów ton w 
roku, produkcja węglowa v, 
ku 1946 wyniosła jedynie 
milionów ton.

Jednocześnie — wewnętrzne 
zużycie wzrosło’ że 178,5 milio­
nów ton w roku 1938 do 184,£ 
milionów ton w roku 1946,, przy 
czym największy wzrost zużycia 
węgla zaznaczył się w przemyśle 
energetycznym. Wyniósł on z 
końcem 1946 r. nie mniej niż 
11,3 milionów ton, czyli 75 proc. 
ponad cyfrę z roku 1938.

Z końcem listopada rezerwy 
węgla w catej Anglii były alar­
mująco niskie. Elektrownie po­
siadały jedynie dwie trzecie swo­
ich zapasów z roku 1945, zaś za­
pasy kolei spadły do ilość1 Wy­
starczającej na jeden tydzień.

Sytuacja była 'zatem krytycz­
na, zanim jeszcze mróz i zawie­
ja śnieżna- zadały ostateczny 
cios. Śnieg zablokował żywotne 
drogi i linie’ kolejowe oraz prze 
szkodził górnikom w dostępie 
do szybów. Śniegi przetrzymały 
,\v północno - wschodnich portach 
statki węglowe, od których w du

938 I zbędnych dla przemysłu.
Kryzys został opanowany w 

znacznej mierze dzięki of-arnej 
pracy robotników. Górnicy, któ­
rzy w pierwszym miesiącu po 
nacjonalizacji podnieśli produk­
cję o więcej niż milion ton. sią 
'wali do pracy mimo zamieci i 
zasp. W Południowej Walii i w 
mnych okręgach górnicy praco­
wali dobrowolnie w niedziele. W 
okręgu środkowo . angielskim 
Związek Górników, wbrew sprz.e 
ciwom Biura Węglowego, doma­
gał sięy wprowadzenia pracy w 
medzielę. W ciągu , jednego ty­
godnia górnicy podnieśli produk­
cje o 211.000 tqn w porównaniu 
z poprzednim tygodniem. - Nie 
mniej ofiarna była praca koleia 
rzy i marynarzy w okresie kry­
zysu.

Wbrew nagonce kapitalistycz­
nej prasy i konserwatywnych po­
słów, masowe zebrania robotni­
ków w zakładach pracy dały 
Wyraz swemu zaufaniu do rządu 
1 do ministra Paliw.

Partia konserwatywna wyko­
rzystała kryzys, by rozpocząć

Dalej partia domagała się -od 
rządu powołania nadzwyczajne­
go komitetu, złożonego z przed­
stawicieli górników, Kongresu 
Związków Zawodowych i Biura 
Węglowego. Komitet ten powi­
nien posiadać pełnomocnictw a do 
Korowania przemysłem węglo­
wym. Rząd powinien na zasadzie 
nadzwyczajnych dekretów prze­
jąć koleje i transport, a górni­
kom należy przyznać dodatkowe 
przydziały i lepsze warunki pra­

wy; jak to zresztą przewidziane 
jest w Karcie’ Górnika.

Pozą jym przedstawili

raczenie zysków i wyższe opo­
datkowanie bogatych; a wreszcie
— zawarcie natychmiastowego 
układu handlowego ze Związ­
kiem Radzieckim i demokratycz­
nymi krajami Europy.

Najbardziej ostry okres kryzy­
su węglowego , już minął. AJ.ak 
konserwatystów na rząd został 
odparty. Niemniej . jednak ogól­
ny kryzys opałowy nie zo­
stał jeszcze przezwyciężony Aby 
zażegnać ten kryzys, rząd musi
— jak oświadczył ostatnio Har­
ry Polłitt — przeprowadzić za­
rządzenia, których domaga się 
Klasa robotnicza, skończyć z u- 
stępstwami na rzecz wielkiego 
kapitału < konsekwentnie na każ­
dym kroku zwalczać tradycyjną, 
politykę konserwatystów.

Hiemcy Iracq nadzieję
„K w e s t ia  g ra n ic y  w s c h o d n ie j 
jest pizessidiona*.U

Pomimo wszelkiego 
protestów, pogróżek i
wymierzonych przeciwko grani­
cy na Odrze i Nisie, prasa' nie­
miecka coraz bardziej zaczyna 
zdawać sobie sprawę, że kwe­
stia granicy polsko-niemieckiej 
jest przesądzona.

Berliński organ partii Schuh- 
machera „Der Sozialdemokrat“ 
w artykule wstępnym przypomi­
na, jakim echem odbiło się w 
społeczeństwie niemieckim prze­
mówienie Byrnesa, wygłoszone 
w Stuttgarcie:

„To napełniało nas’, Niemców 
— pisze ..Der Sozialdemokrat“  

ą. W międzyczasie je-

rodzaju i działalność w.Chinach jeet sflnMj
ataków, j zainteresowany sprawami

dnaak wiele się zmieniło. Byfr.es
ustąpił, a miejsce jego zajął gen. 
Marshall, który ze względu na swą

Polsko-brytyjskie rokowania handlowe
„Daily W orker“ o perspektywach układu

Z Londynu donoszą:

Komu­
niści również i długoterminowy
plan. Przewiduje on planowanie 
gospodarcze w przemyśle i han­
dlu zagranicznym; przyśpiesze­
nie nacjonalizacji; podwyżkę ors­
kich płac i większe premie dla 
robotników; kontrolę cen, ogra-

W - związku z zapowiedzianym przy­
jazdem Polskiej Delegacji Handlowej 
do Londynu dziennik ..Daily Worker“ 
pisze, że pobyt- delegacji polskiej otwie­
ra możliwości „wybitnej poprawy bry­
tyjskich racji żywnościowych“ .

Dziennik stwierdza dalej: „Delegacja 
polska liczy na zawarcie układu handlo­
wego, z którego skorzystają obie stro­
ny. Znaczenie tego układu jest zrozu­
miale, albowiem przed w o jną  Polska do­
starczała nam nabiału wartości około 2 
milionów funtów, mięsa za 2 i pól milio­
na i drzewa budulcowego za 3 i pól mi­
liona funtów. Oprócz produktów żyw­
nościowych Polska może nam dostar­
czyć szereg innych towarów, jak skóry, 
sztuczny jedwab, meble itp.

W zamian za to Polska potrzebuje wię 
kszych ilości maszyn, narzędzi lekar­

skich itd; Polska delegacja handlowa 
spodziewa się, że uzyska w Wielkiej 

- Brytanii poważne ułatwienia finansowe, 
które umożliwią dokonanie zamówień u 
producentów angielskich“ .

niż Europy,
Wzbudzającym jak najdalej id» 

cc obawy — pisze „Der Soziałde- 
mokrat“ — jest artykuł wstęp­
ny w londyńskim „Times“ . Wie­
my. że podobne artykuły wstęp­
ne bywają publikowane w tyff 
dzienniku tylko wtedy, jeśli inspi­
rowane są przez brytyjskie Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych- W< 
wspomnianym artykule wstęp­
nym zostaje po raz pierwszy uja­
wniony ze strony angielskiej po­
gląd. iż radziecka koncepcja trak- 
latu pokojowego z Niemcami 
rozsądna i że zasadniczym warun­
kiem wstępnym wszelkich nego­
c jac ji pokojowych jest »stated*** 
uznanie granicy polsko . niemi*" 
ki ej na Odrze i Nisi e.

Jakkolwiek bolesne j*»t di* 
nas to stanowisko — kończy cizi«* 
nik berliński — to wydaje się na®*1
jednak potrzebnym stwierdzić, ś*
przez ten artykuł wstępny zosta­
ła zapowiedziana nowa faza an­
gielskiej polityki zagranicznej“-

Go szósty lus tiink
podlega ustawie antynazistowskiej .

Dygnitarze z Urzędów Ziemskich
nareszcie zajmq się pracq

Komisja Specjalna do Walki z Nadu­
życiami skierowała, na półtora roku do 
obozu pracy w Milęcinie b. intendenta 
Powiatowego Urzędu Ziemskiego w 
Grudziądzu. Edmunda Porowskiego, 
który przywłaszczył sobie większą licz­
bę radioodbiorników, przeznaczonych 
przez władze radzieckie dla zniszczone­
go miasta Grudziądza. 

sNą taką samą karę skazany został b.

kasjer Powiatowego Urzędu Ziemskie­
gô  w Grudziądzu, Józef Adamowicz, 
który sfałszował dowody kasowe i. zde- 
fraudówa! 41.000 zł, a nadto sprzenie­
wierzy! surowTce, powierzone mu 1 przez 
Urząd na przechowanie.

B, komisarz ziemski, Henryk Dzie- 
rzek, za niedostateczną kontrolę i nied­
bale spełnianie swoich obowiązków skie 
rowąny został na 9 miesięcy do obozu

Parlament austriacki uchwali) jedno­
głośnie ustawę antynazistowską, z po­
prawkami, zaleconymi przez Radę So­
juszniczą. Jest rzeczą charakterystycz­
ną,. że w debacie nad tą sprawą zajął 
głoś jedynie poseł komunistyczny, Kop- 
lenig, podczas, ,.gdy wszystkie tamę .par­
tie nie zgłosiły ' żadnych mówców. Dały 
one ten »sposób demonstracyjnie w y­
raz swemu : stanowisku, że tytko s ta t­
kiem wywieranej .presji .politycznej, zga­
dzają się na powyższą ustawę.

Referent socjalistyczny zagajając w 
brady oświadczył, że według ostatnie» 
obliczeń dokonanych przez vład«e ołf* 
pacyjne, podlega odpowiedzialności z ty­
tułu .należenia do partii 536.000 Austria; 
ków. Oznacza to, że ustawa antynazi­
stowska obejmuje jedną szóstą catej do- 
rosiej ludności Austrii.

Mówca zakończył, że istnieje w Au­
strii poważna obawa, iż wprowadzeń#® 
p o w y ż e j ustawy, obciąży poważni 
polityczną hipotekę kra ju / * (Telepresi).

IV  ta m i c » t t e M n i c t j  gaiMSt^g

Co na to Zarząd Miejski Wrocławia?

żym stopniu zaiezało zaopatrzę- j  szeroko zakrojona kampanię prze
I ciwko. rządowi. Karrioania ta \ynie Londynu w węgiel.

Niebezpieczeństwo powodzi trwa
w woj. rzeszowskim
(T e le fo n e m  o d  n asze g o  k o ie s p o n c je n t« )

Na Sanie w okolicy Przemyśla 
na przestrzeni 24 km powstał ol­
brzymi zator, a grubość kry na 

•tej przestrzeni dochodzi od 60 cm 
do I m. Dia uchronienia mostów 
od porw an ia  przez wodę, A\ oje 
wódzki Komitet PrzecNLpowodzio 
wy przy pomocy wojska rozebrał 
trzy drewniane mosty na Wisło, 
ce i jeden ha Sanie w po w. les. 
kim.

.W Przemyślu kra porwała tra­

twę, łączącą Zasunie z miastem, 
a pozostałe mosty są również za. 
grożono. Mieszkańcy Przemyśla 
żyją  w obawie, że komunikacja 
między centrum a Zasaniem zo­
stanie zupełnie zerwana.

Wojewódzki Komitet Przeciw­
powodziowy z naczelnikiem mgr. 
Dm czijńskim na czele czuwa dniem 
i nocą, organizując wszelkie śród 
ki pomocy dla ludności z terenów 
zagrożonych powodzi?. (A. M.)

16-le in i herszt bandy
Rozprawa „żandarm erii1' w Krakowie

W Krakowie rozpoczęta się rozprawa | rzec, opiekun i protektor bandy, który
przeciwko 23 członkom NSZ. wchodzą- j w swoim 
cym w skład oddziału bandy „Salwy' 
pod nazwą „Żandarmeria“ . Banda la. gra 
sowa la na terenie pow. Limanowa, Jasio 
i Bochnia i ma ona na sumieniu^ szereg 
napadów rabunkowych oraz aktów ter­
rorystycznych. Herszt bandy. Mcrajko, 
pseud. „Błysk“ , ma lat 13 i niedawno 
wyszedł ze szkoły powszechnej. Obok 
Morajkf na lawie oskarżonych zasiada 
ks. Dominik Jurkiewicz z klasztoru OO 
Ccstersów ze Strzyżyca, 60-let-ni sta-

czasie na tajnym pogrzebie 
bandytów, .zabitych w czasie potyczki 
przez funkcjonariuszy U p wygłosi! 
„wzruszające“ .-kazanie, w którym we* 
zwiał obecnych da modlitwy za dusze 
poległych „na polu chwały“ . Zasiadają 
następnie na lawie oskarżonych Chwat 
libóg, b. rotmistrz .i obszarnik, Rychlew- 
ski. zarządca majątku państwowego i b. 
funkcjonariusz MO. Tabor. Pieńkos f 
Drożdż. Rozprawa potrwa zapewne pa­
rs dni.

0 godziwi) marżą zarobkową
Z akcji zwalczania lichwy i spekulacji

W ramach akcji zwalczania lichwy i 
spekulacji delegatura Komisji Specjal­
nej w Bydgoszczy zwołała. konferencję 
z udziałem przedstawicieli PCH, „Spo­
łem“ , Związku Zrzeszeń Kupieckich, 
Inspektoratu Ochrony Skarbowej, Zwiąż 
ków Zawodowych i Społeczno - Oby­
watelskiej Ligi Kobiet. Głównym tema­
tem obrad byta sprawa przenikania to­
warów na tzw. „czarny rynek“ oraz 
sprawa godziwych marż zarobkowych.

Aby zapobiec handlowi łańcuszkowe­
mu, zobowiązano zarówno przedstawi­
cieli handlu państwowego, spółdzielcze­

go jak i prywatnego do ujawniania o- 
broiów 1 przez stale uwidacznianie listy 
detalistów, zakupujących towary teksty! 
ne; detalisla zobowiązany jest do wysia 
wiania wywieszek, inforipujących o do­
kładnym zakupie odnośnych artykułów.

Na konferencji omawiano kwestię po 
wołania do życia stałych ekip kontrol­
nych z udziałem czynnika społecznego. 
Ekipy te sprawdzać będą systematycz­
nie,. czy towar nie jest magazynowany, 
czy marża zysku nie jest przekraczana 
i czy nie uprawia się systemu uprzywi­
lejowanych odbiorców..

Szanowny Panie Redaktorze!
Zwraca się do Pana przeszło 1'jO lu­

dzi z dziećmi, alarmujemy, prosimy o 
pomoc. My i dzieci nasze topimy się 1 
dusimy w kanałach — piszą do Pana # 
dorośli i małe dzieci, pisaliśmy wszędzie 
bez skutku, zwracamy się do gazet — 
może to pomoże.

We Wrocławiu irl. Dam rota Nr Nr 23,1
25, 27, 29, 31, kanały zaczęty wylewać 
dnia 7.9.46 r. na podwórza, gdzie były 
piękne, bardzo duże trawniki. Natych­
miast zaalarmowaliśmy głównego inży­
niera kanalizacji miejskiej pismem, któ­
re wszyscy lokatorzy podpisali, ale ono 
zastało zlekceważone, następnie wy­
dział nieruchomości, sanitarną komisję, 
która raczyła po kilkakrotnym wezwa­
niu przyjechać w styczniu i... pokiwać 
głowami, administratora — to wszystko 
nic a nic nie pomogło.

szli wodociągowych po 12 — IS wiade1' 
w dzień nie,czystości, które zalewają 
nam mieszkania. Woń niemożliwa — to 
teraz, a na wiosnę będzie cholera 1 tyfus 

prosimy, błagamy — ratujcie nas! - 
Panie Redaktorze, pismo o podobnej 

treści z podpisami wszystkich lokat»' 
rów zanieśliśmy p. Prezydentowi 1°: 
Wrocławia, ale sekretarka nawet słysz**- 
nie chciała — kazała podać do Wydział11 
protokólarnego, a stamtąd może pójdzK 
do kosza.

Mieszkańcy wymienionych numerów.

Z  miast i wsi

Kochany Panie Redaktorze, teraz jest 
jeszcze gorzej. Kanały wylewają przez 
klozety, przez muszle wodociągowe — 
zalewają nasze mieszkania parterowe i 
piętrowe, a z pięter leje się znowu przez 
sufity na parter, piwnice "zalane — lu­
dzie wylewają nieczystości na ulicę, bo 
są do tego zmuszeni, a my ze swoich 
mieszkań wylewamy z klozetów i mu-

Czy chcieć — !o móc?
Robotnicy fabryki w Bielawie odpowiadajq

Fabryka Wyrobów Bawełnianych w 
Bielawie została przez Niemców zde­
wastowana niemal w  stu procentach. 
Maszyny byty zdekompletowane, zu­
pełny brak surowca, załoga polska 
nić przekraczała 8 osób (słownie — 
ośmiu). Praca w  tych warunkach by­
ła na pozór beznadziejna. Mimo to 
jednak już w  czwartym kwartale 
1945 r. wyprodukowano 438.000 kg 
przędzy oraz 2.100,000 metrów tkanin 
surowych, to znaczy tyle, ile było za­
planowane. Pod koniec 1945 r. praco­
wało już 80.000 wrzecion, 1.323 krosna 
oraz .większa ilość maszyn w wyfeań- 
czalni i  szwalni.

Warunki pracy, jak zaznaczyliśmy, 
byiy trudne. Nie było mieszkań dla ro 
botoi^ów. Trudność przedstawiało ró

1945 r. zarząd fab ryk i zorganizował 
hotel robotniczy, zdolny pomieścić 500

wńież wyżywienie. Jednak jeszcze w  kadr fachowców. Zagadnienie to roz

Po przełamaniu pierwszych trudno­
ści, fabryka zaczyna rozwijać się na 
wszystkich odcinkach, zarówno pod 
względem produkcji, jak i uruchamia­
nia nowych działów, jak wreszcie wa­
runków materialnych i kulturalnych 
robotników.

Produkcja w roku 1946 stale prze­
kracza nakreślony pian, osiągając cy­
frę 2.034.500 kg przędzy i odpowied­
n ia  poważną ilość tkanin.

Zaznaczyliśmy na początku, że. w 
chw ili przejmowania zakładu przez 
władze polskie załoga liczyła zale­
dwie 8 robotników. Na pierwsąy więc 
plan wysunęła się sprawa szkolenia

A p e ! Polskiego Radia
Prosimy wszystkich radiosłuchaczy, 

interesujących się wykładam i „Radio­
wego Uniwersytetu Ludowego'1 i au­
dycjami z . cyklu „Nauka przy głośni­
ku", o udzielenie odpowiedzi na na­
stępujące pytania:

1) czy słuchasz wykładów „Radio­
wego Uniwersytetu Ludowego" i czy 
odpowiada ci dotychczasowa godzina 
nadawania tej audycji?

2) czy bardziej odpowiadały ci- w y ­
kłady z cyklu „Nauka przy głośniku" 
czy „Radiowego Uniwersytetu Ludo- 
**go‘T

3) wym ień zagadnienia, które ehcęsz, 
aby by ły  omawiana w  „Radiowym 
Uniwersytecie, Ludowym".

Odpowiedzi należy nadsyłać dó 
dnia 15.3.1947 r. pod adresem Aiura 
Studiów Polskiego Radia, Warszawa, 
Noakowśkiego 20, podając wiek, za­
wód i wykształcenie.

W dniu 18 lutego 1947 r. zginęli śmiercią tragiczną
i t p .

inż.  STYRNA STEFAN
C Z Ł O N E K  P. P.  R.

W IŚ N IE W S K I WIKTOR 
i OMISZCZUN JANINA

Prosimy jednocześnie o nadsyłanie 
pod powyższym adresem wszelkich 
uwag, dotyczących audycji oświato­
wych, nadawanych w programie Pof 
skieeo Rad*»-

prasow nicy S tac ji T ra k to ró w  i M aszyn Rolniczych. 
N ow y D w ó r Gdański

104
Dfyrekcja, R ada Z a k ła d o w a  
i pracow nicy P .P .T . i M .R ,

wiązaia fabryka pomyślnie przez stwo 
rżenie referatu szkolnictwa zawodo­
wego oraz specjalnych kursów do­
kształcających. Obecnie Niemcóy/ pra 
cuje tu znikoma ilość — 79 na 4;500 
Polaków.

Stałe szkolenie robotników, jat^ ró ­
wnież racjonalne organizowanie w y­
ścigu pracy dało wspaniałe rezultaty. 
Na porządku dziennym są" tu  robotni­
cy i  robotnice, przekraczający plan, 
a nawet dochodzący do 200% normy.

Jeżeli chodzi o warunki materialne 
i kulturalne, to i tu  mają się zakłady 
czym pochwalić.

Wydział mieszkaniowy fabryki, w 
ciągu ubiegłego roku, przydzielił ro ­
botnikom 1.386 mieszkań. Uzyskano 
również przydział folwarku. Folwark 
ten wprawdzie by ł zupełnie zdewasto- 
wany j pozbawiony inwentarza, ale 
dzięki usilnej pracy obecnie posiada 
już 177 sztuk bydła i stanowi wydatną 
pomoc dla stołówki.

Stołówka łaje robotnikom eałodzien 
ne wyżywienie; prócz tego dla ciężej 
pracujący«* i  dla dzieci wydaje się po 
1,5 Utrą mleka dziennie.

Przy fabryce istnieje świetlica z du­
żą ilością gazet i  czasopism, oraz je ­
dna z największych w  powiecie b i­
bliotek:.

Dla młodocianych otworzono spe­
cjalną bursę. Istnieje również przy 
fabryce żłobek i przedszkole.

O wszystkich osiągnięciach Fabry­
k i Wyrobów Bawełnianych w  Biela­
wie, trudno pisać w  ramach jednego 
artykułu. Jest ich znacznie więcej, niż 
tutaj podaliśmy « (fi)

w im a  w  n ie b e z p ie c z e ń s t w ie
zakłady przemysłowe Widzewski«! 

manufaktury oraz pobliskie domki robot 
!l i Czt s4 poważnie zagrożone powodzią-

lejski Komitet Przeciwpowodziowy
Wra.z ze Strażą Pożarną po dokonaniu 
wizji, lokalnej postanowił natychmiast 
Przystąpić do akcji zapobiegawczej.

m o ż e b y  g o  p r z e s ł a ć  
„ZDENAZIFIKOWANYM"

W PREZENCIE?
W Białym Kamieniu znajduje się (to" 

tychcźas wielki pomnik . Bismarckaf 
LUKSUSY PRODUKUJEMY 

NA EKSPORT
Spółdzielnia wyrobów koronkarskich 

w Horkówce (pow. Krosno) i Hyżnym 
(pow. Rzeszów) organizuje produkcję 
koronek klockowych i brabanckich, któ­
re będą artykułem eksportowym.

MIESZKO ZWYCIĘŻYŁ
Honorowy Przechodni Sztandar Pr*' 

cy zdobyła w styczniu kop. „Mieszko“ 
w Wałbrzychu.

WROCŁAW POTRZEBUJE 
3.000 LUDZI

Urząd Zatrudnienia we Wrocławiu 
rozporządza 2.821 wolnymi miejscami 
dia 44.1 metalowców, 539 włókniarzy, 98 
pracowników umysłowych itd. 

b o h a t e r ó w  n ie  b r a k
W związku z uchwałą KRN o, odzni" 

czariiu małżeństw, które przeżyły ze so 
bą 50 iat, z całego kraju napływają set­
ki podań.

ROBOTNICY SWOJEJ STOLICY
. ! ^ r r l S . hut? szWa w Wałbrzychu .Lustrzanka , ofiarowali dzień pracy

na odbudowę Stoiicy. Ostatnio *o- 
s a y uroczyście przekazane 4 wagony 
m iw  ;,efinocze*nie Pow. i Miejski Ko­
nntet Odbudowy Warszawy przekazał 
gotówką 5 milionów zł.

Edmund Osmańbzyk 
i Jan Grabski
laureatami nagrody 
literackiej

się ■w sałiW dniu 26 bm. odbyło , __
Związku Zawodowego Literatów Pol­
skich w Katowicach uroczyste wręcze­
nie Edmundowi O smańc Zykowi n a ro ­
dy literackiej czytelników „Odry", przy­
znanej w uznaniu całokształtu dotychc« 
sowej działalności pisarskiej publicysty, 
przy szczególnym uwzględnieniu tom« 
artykułów publicystycznych pt. „Spra­
wy Polaków". Nagroda wynosi 160.000 
zł. Drugą nagrodę w kwocie zł 100.000 
otrzyma! Władysław Jan Grabski z* 
cykl powieściowy „Saga « Jarku Bro«*- 
»88", . _ / i

i
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Kronika
Wybrzeża

, .  x, O fióż PRACY 
„ , Z,A NADU2YC,A SŁUŻBOWE
W K|cmme_na Warmii Komisja Spe­

cjalna do Walki a Nadużyciami, po prze 
prowadzeniu dochodzeń skierowała do 
obozu  ̂pracy; Kicińskiego Stanisława, by 
tego komisarza ziemskiego za naduży- 
?^T,r??p6!nione Fr>;>' rozdziale koni 
UNR-RA na okres 18 miesięcy, Wiese 
brwtna, byłego kierownika Delegatury 
Okręgowego Urzędu Likwidacyjnego w 
Braniewie, za nadużycia w. związku ze 
sprzedażą poniemieckich zapasów stali 
' ouralumimoni na okres 1 roku, Kon- 
araokiego Józefa kierownika spółdzielni 
>j^J*dtiocz«iie‘‘ w Szczytnie .na okres 6 
''“ *®1ttey, oraz Uijasza Stefana byłego 
-¿ o *  gminy Wanden powiatu Kętrzyn 
TWJBOaŻycia prz;y rozdziale odzieży 

na okres 3 miesięcy
NOWE w a r s z t a t y  

jl.. SAMOCHODOWE MZK
c ^ ^ k o m u n a ln n  Zakłady Komuni-ka- 
«■S6 ' zyskują obecnie kompleks war- 
w 3 2 ’ P ^ o n y  przy ul. Gdańskiej 
i Warsztaty te wybudowane zo

‘ Przed,wojną przez Gdyńskie Miej i 
' .®. Towarzystwo Komunikacyjne i 
, “ ®5C%  podczas wojny fabrykę samo- 
otow. Po oswobodzeniu Gdyni, w ob 
wiernych balach umieszczono Państwo» 

Zafedy Samochodowe n-r 6. które 
.przenoszą się do Szczecina. 

Tym samym MZK Gdańsk - Gdynia 
odzyskują obszerne zajezdnie i warszta­
ty- co niewątpliwie przyczyni się do pcv 
jepszenia obsługi warsztatowej' kursu­
jących autobusów. Wobec uzyskania 
możliwości większych remontów w<* 
własnym zakresie budżet konserwa«;! 
Pojazdu będzie mógł ulec zmniejszeniu, 
względnie zwiększona będzie ilość WV- 
remontowanych wozów.

WYSTAWA PAMIĄTEK 
z a k ł a d n ik a c h  GDYŃSKICH

W ża-rządzie Miejskim w Gdyni zor- 
^mzowatia jest wystawa pamiątek po 
zafciadbikach gdyńskich, pomordowa­
nych w Piaśnicy. Na wystawie z-najdu- 
•U się, odnalezione, osobiste rzeczy mę­
czenników za polskość Wybrzeża.
EKSHUMACJA ZWŁOK OBRONCOW 

GDYNI Z ROKU 1939
¿.nastaniem wiosny wznowiona zo- 

sianie ekshumacja zwłok żołnierzy poi- 
. 1C"  poległych w roku 1,939 w Obro- 

j le Gdynij jednocześnie będzie prowa- 
<J/.onâ  ekshumacja zwłok żołnierzy ra- 
, Ile^kicł1 poległych podczas walk o wy- 
"Wofenie Gdyni. Na terenie miasta, do- 
-.Knczas znajdują się groby około 800 
żołnierzy poległych w walce o Gdynię.
h o ł d  ż o ł n ie r z o m  r a d z ie c k im

M dniu  ̂ Święta Armii Czerwonej
przedstawiciele Marynarki Wojennej 
l  organizacji społecznych Gdyni złożył! 
liczne wieńce na grobach żołnierzy ra­
dzieckich, poległych przy oswobodzeniu 
Gdyni. _ Przemówienie okolicznościowe 
wygłosił, na cmentarzu Redłowskim, se­
kretarz miejscowego oddziału Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko Radzieckiej 
ob. Woronowicz.

SZKOLENIE BEZROBOTNYCH
Na zarządzenie Min. Oświaty Kura­

torium Okręgu Szkolnego Gdańskiego 
opracowuje plan akcji szkolenia zawo­
dowego bezrobotnych- drogą uruchomię 
ma dodatkowych klas przy szkołach 
dokształcających zawodowych i krótko­
trwałych .kursów zawodowych.

Akcja _ ta prowadzona będzie przv 
współudziale naukowego Instytutu Rze­
mieślniczego w, Gdańsku, który ze swej 
strony prowadzi już szereg kursów 
szkolenia zawodowego.

POD NAPOREM ŚNIEGU
Zawa.it się dach magazynu nr 6 w 

porcie ,gdyńskim przy nabrzeżu USA. 
Magazyn ten był zbudowany nrzcz 
Niemców w roku 1940. Dach miał kon­
strukcję drewnianą. Na szczęście pod­
czas ' wypadku w budynku nie było ani 

. urazi ani towaru.

^ftATRCRVTWKl
TEATRY

M IEJSKI „W YBRZEŻE“ ,. Gdynia. 
Plac Grunwaldzki, godz. 19.30 — ko. 
media Szaniawskiego pt. „Żeglarz“  - 
w  reżyserii Iw o Galla.

M AR YN AR KI WOJENNEJ —- Gdy­
nia, Skwer Kościuszki 12, godz. 19.30— 

muzyczna Benatrzkytego pt. 
j  Łłg°y^ua .dziewczyna“ , w reżyserii

_ .  . k in a  *

• l ii  l™ ™ U lik n fc ? ” U _ h C“ rot :!iei'
g r a b ó w e k  -

ne lotnisko. Zwariowa*

CHYLONIA „Promień“  _ t*«,.
mniana mc-lodia. «»po-

SOPOT -  „Polonia“ -  Ulica złoceń 
tów, „Bałtyk“  — Paweł i Gaweł y 

WRZESZCZ — „Bajka ‘ — Dni ¿cere­
sem. 5

GDAŃSK — „Światowid“  — Jezebel.
OLIWA — „Polonia“ -  Niebo ,P=t 

dla Was. ' J
SŁUPSK „Polonia Nakazane

, ptoeeski.
TCiEW  — „Wisła“  — Zakazane pio­

senki. ■ ' !
LĘBORK — „Fregat«“  — Czapajew. 
PHCK — „Mewa“  -  Zbieg z San 

Oaentin.
WEJHEROWO ~  „Świt“ — Nieu- 

-Smith

lokalnejZagadnienia komunikacji
Gdańsk — Gdynia
Tramwaje i trolleybusy zwiążą Gdynię z osiedlami robotniczym i

Wśród w ielu czynników, wiążących 
ze sobą zespół portów Gdańsk — Gdy 
nia na jedno z czołowych miejsc wy­
suwa się zagadnienie komunikacji 
miejscowej. Oczywiście na pierwszy 
plan, z punktu widzenia obsługi por 
tów, wysuwa się sprawa najdogod­
niejszego połączenia między porta­
mi. Obok tego podstawowego zagad­
nienia równie ważne jest zapewnie­
nie połączeń zespołu miast portowych 
z całym szeregiem osiedli, w których 
mieszka 320-tysięczna rzesza pracow­
ników  Wybrzeża.

Zespół osiedli Wchodzących w ra­
chubę, obejmuje pas około 40-kilome- 
trowy wzdłuż osi Cisowa —- Chylo­
nia — Obłuże, poprzez Gdynię, So­
pot i Gdańsk aż po Sianki i Orunię. 
Na peryferiach tego pasa, często w 
dość znacznej odległości, rozrzucone są 
miejscowości małe, dające w ruchu 
niewielkie, często deficytowe natę­
żenie, ale które również wymagają 
obsługi, tym ważniejszej, że główny 
ośrodek mieszkalny Gdańsk jest pra­
wie całkowicie zniszczony. Z danych 
oficjalnych wynika, że zaledwie 20 — 
25 proc. ludności zaplecza portowe­

go mieszka w  jego centrach, reszta 
rozrzucona jest wzdłuż omawianego
pasą.

4 M IL IO N Y  PASAŻERÓW 
MIESIĘCZNIE

Drugim elementem, utrudniającym 
prawidłowe rozwiązanie ruchu m ie j­
scowego, jest rozrzucenie instytucji 
gospodarczych, społecznych i admini­
stracyjnych po całym zespole miast. 
Stąd konieczność częstego przerzu­
cania się z jednego miejsca na dru­
gie, a w  ślad za tym zjawisko nie­
współmierne do innych miast wyso­
k ie j cy fry  przejazdów, wypadających 
na jednego mieszkańca (6 — 10-k-ro- 
tnie wyższa od miast o tej samej ilo ­
ści mieszkańców). Górne cyfry  prze­
wozu Międzykomunalnych Zakładów 
Komunikacyjnych sięgają 4 m il. pa­
sażerów miesięcznie, a przecież 
MZKGG współpracuje z PKP, z ich 
dwudziestukiłku parami pociągów, 
PKS i  całym szeregiem środków prze 
wozowych, uruchomionych przez in ­
stytucje przemysłowe.

Musimy sobie zdać sprawę z p ro ­
stego faktu, że zatrzymanie kom uni­
kac ji miejscowej w  mieście zwartym

powoduje zahamowanie pracy i u 
trudnienie w zespole miast Wybrze 
ża.

W tych warunkach praca na tym  
odcinku jest szczególnie trudna tym 
bardziej, że przedsiębiorstwo MZKGG 
rozpoczęło pracę z taborem i urzą­
dzeniami całkowicie zniszczonymi. 
Tym niemniej, łącząc komunikację 
miejscową 3 miast w jedną całość, 
Związek Międzykomunalny wykonał 
w  ciągu 9 miesięcy w  95 proc. plan 
odbudowy i budowy, przewidziany na 
3 lata. Ten niewątpliwy .sukces osła­
bią jednak w  dużym stopniu brak ta ­
boru.

SZYBKOBIEŻNA KOLEJ 
ELEKTRYCZNA- 

GDAŃSK — GDYNIA
Jeżeli chodzi o plan trzyletni,, to 

przewidujemy znaczne rozszerzenie 
obecnej 200 km  sieci komunikacyj­
nej. Na pierwszy plan wysuwa się tu 
budowę połączenia trakcją elektrycz 
ną Gdańska z Gdynią. W roku 1946 
została wybudowana lin ia tram wa­
jową do Sopotu. Wybudowany jed­
nak odcinek odegra poważną rolę 
dopiero po wykonaniu w  bieżącym ro

200 ton ryby dziennie będzie dawało Wybrzeże
Aparat handlowy wymaga usprawnienia

W tych dniach w Generalnym Inspek­
toracie Rybołówstwa Morskiego w So­
pocie .odbyła się konferencja sfer rybac­
kich, poświęcona przygotowaniu »para.11 
handlowego do wiosennego sezonu po­
łowów rmors-kiieh. W konferencji wziął 
udział wiceminister Żeglugi i Handlu 
Zagranicznego, Peiruśewicz, oraz 
dy,r. Departamentu w Ministerstwie A- 
‘Pirowizacji i Handlu, ob. Bobrowski.

Naczelnik GIRM. Lubecki. omó­
wił na konferencji preliminarz połowów

w rolfu bież. Tegoroczne połowy przy­
brzeżne wyniosą około 40 45 tys.
tom, a połowy -na morzach dalszych ca 
15 tys. ton. . . _

Po 1 referacie- ob. Lubeckjego złożyli 
sprawozdania z przygotowań do sezonu; 
naczelny dyr. Centrali Rybnej, ob. Żeli­
gowski i dy.r. Północnego Zjednoczenia 
Przemyślu Konserwowego, ob. Gałecki.

Po sprawozdaniach odbyła się ożywio 
na dyskusja. Konferencja m. i-n. ustaliła, 
że przedsiębiorstwa handlu rybami'mu-

Pracujące matki i ich dzieci
domagała się opieki
Stocznia N r 13 musi mieć żłobek

W końcu uh. rdj<u głośnym echem 
odbiła się w Gdym tragedia jednej z 
pracownic stoczni nr. 13- Wobec braku 
żłobka dziennego dla dzieci przy miej­
scu pracy, matka, udając się do pracy 
zamknęła dziecko w domu. -W domu tym 
wybuchł pożar, w którym nieszczęśliwe 
dziecko spłonęło.

Nieszczęście nie miałoby miejsca, 
gdyby przy zakładzie pracy istniał żło­
bek dla dzieci.

Mimo tego nies-zpzęśliwego wypadku 
sprawa żłobka w stoczni nr 13 dotych­
czas nie została rozwiązana. Mimo że 
pomieszczenie przewidziane na ten cel 
wymaga nfeziiaiczuy®'1 remontów, ha 
przeprowadzenie jego nie zdobyła! się do 
tychcza-s ani dyrekcja stoczni, ani rada 
zakładowa.

Dzieci kobiet pracujących w stoczni,

nara-pozostawiane, są nadal w dotnu i 
żonę na nieszczęśliwe wypadki.

Zwiększenie opieki nad pracującą mat 
ką i jej dzieckiem jest rzeczą koniecz­
ną. Oboiwiąiztó zakładu pracy nie powin­
ny się kończyć z wypłatą pieniędzy, a 
Rady Zakładowej przy ustalaniu stawek. 
¿Muszą być stworzone warunki, aby mat 
ka opuszczająca dzieci czas pracy, 
mogła być o nie spokojna- Matka po­
zbawiona w czasie pracy troski o dzieci 
będzie magla' dać większą wydajność 
pracy.- Zakłady pracy, zatrudniające ko­
biety mają obowiązek roztoczenia opie­
ki nad ich dziećmi, a Rady Zakładowe 
muszą dopilnować wykonania tego obo­
wiązku.

- Żłobek dła dzieci przy stoczni nr 13, 
powinien powstać jak najszybciej.

Przydziały czekolady i kakao

szą. w okresie ożywionych połowów 
morskich,, przyjmować od rybaków każ­
dą ilość dostarczonych .ryb.

Dr Gałecki omówił przygotowanie 
Przemysłu Konserwowego do przyjęcia 
nadwyżek połowów do dalszej przeróbki 
i 'konserwacji;- Przemysł Konserwowy 
oądaf odczuwa brak opakowań, to jest 
puszek blaszanych, co -hamuje produk­
cję. Również odczuwany jest brak su­
rowców pomocniczych do produkcji kon 
serw rybnych, a przede wszystkim pie­
przu.

W roku ub. rybny, przemysł konser­
wowy nie wykonał swego zadania,. jako 
czynnik interwencyjny -w - ’»kresie .nad­
wyżki połowów nad komisumpcją. Po­
nieważ rybny przemysł konserwowy, li­
czący na Wybrzeżu kilkadziesiąt fabryk 
może przejąć dla dalszej konserwacji 
dziesiątki tysięcy ton ryb, powinien stać 
się .co poważnym regulatorem han­
dlu rybnego. Należy jak najszybciej zao­
patrzyć go w surowce pomocnicze i o- 
pa,kowania.

W okresie wiosennego i letniego se­
zonu połowowego, W kraju trzeba będzie 
rozprowadzać około dwustu tcm dzien­
nie ryby morskiej. Wymaga to precy­
zyjnej organizacji aparatu handlowego, 
tak hurtoiwego jak i detalicznego. Apa­
rat ten dotychczas nie został zrhontawa 
ny. Już nie wiele czasu zostało do roz­
poczęcia' się sezonu połowów. Praca 
nad tworzeniem sieci handlowej powin­
na być przeprowadzona jak najszybciej

ku  przejścia tej l in i i  przez Sopot, tak 
aby mieszkańcy tego głównego ośrod 
ka mieszkaniowego na Wybrzeżu mo 
gli korzystać z bezpośredniego połą­
czenia tramwajowego z Gdańskiem. 
W roku 1848 przewidujemy docią­
gnięcie tej lin ii do Orłowa, a w  roku 
1949 do Gdyni. Po ukończeniu budo

nasiych
portów

CENNY ŁADUNEK
Z San Pedro płynie do Gdyni amery-

l-uńcl-i «tatol- John P.Altoeld“ z cen-kański statek „John P.Altgeid“ z cen­
nym ładunkiem 8000 ton oleju kokosowe 
go wartości ęa 3,5 miliona dolarów. Olej 
ten otrzymujemy w ramach dostaw 
U.NRRA.

W historii handlu ¡międzynarodowego,. 
wymieniony transport stanowi jedno z 
największych jednorazowych dostaw 
oleju. ,

SYTUACJA BEZ ZAtlAN 
W porcie gdyńskim sytuacja jest bez 

zmian. Mróz utrzymuje się nadal. Tero­
w y i modernizacji taboru lin ia ta za | paratura w dniu 26.11. wynosiła—• 10,3® C. 
m ieni się na szybkobieżną kolejkę e- . p rM<,jejpa grubość śniegu w Gdyni wy- •

t kt& a bĘdzif. WSP“  pZia‘ i nosiła 28 cm. Prom szwedzki „Siarkę“ łac ze zelektryfikowana lin ią  PKP. ! , , ,
T . . , . . „ j  ! według otrzymanych droga ramowaLin ia ta musi posiadać odnogę, od i a , . J ® . :

chodzącą gdzieś z pomiędzy Orłowa wiadomości oczekiwany był w Gdym 
i Sopotu nad morzem poprzez Sopot j wczoraj w godzinach wieczornych. 
Jelitkowo i Brzeźno , do Nowego Por-1 
tu  i  s.tanbwić najkrótsze połączenie 
obu portów. Niemniej ważna jest od j 
budowa 2 Unii tramwajowych w ;
Gdańsku (Sianki. Emaus) oraz 2 l in ii j 
trolleybusowyeh w  Gdyni, dających j 
połączenie z portami, martwych do- j 
tychcząs i niewykorzystanych dzieł-

Osta^ni śnieg, który pada! przez bli­
sko „dwie doby bez przerwy, zasypał ar-

nic mieszkaniowych.
NASZE PLANY

Reasumując, musimy dojść do wnio
śku, że; we współpracy obydwu por 
tów i ich gospodarczego i osiedle­
niowego zaplecza, rozmieszczonego 
wzdłuż ponad 40 kra osi, komunika­
cja miejscowa odgrywa zasadniczą ro 
lę. YV związku z tym  konieczne jest 
kontynuowanie budowy rozpoczęte­
go połączenia trakcją elektryczną 
Gdańska z Gdynią aż do zamiany jej 
na szybkobieżną kolejkę elektryczną, 
rozbudowanie bezpośredniej odnogi, 
łączącej najkrótszą i bezpośrednią l i  
nią obydwa porty, rozbudowanie sie 
ci komunikacyjnej dla osiedli m ar­
twych jeszcze na skutek braku spraw 
nej komunikacji, zwiększenie taboru 
komunikacyjnego ’ przez zapewnienie 
części zamiennych dla taboru tram ­
wajowego oraz zakup nowego taboru 
samochodowego i trolleybusowego.

A- S.

terie komunikacyjne tak dalece, że auta 
z trudem przeciskały się przez śnieżne 
zaspy.

ZAHAMOWANIE PRZESYŁEK 
POCZTOWYCH Z AMERYKI

Miesiąc luty nie przyniósł wiele prze. 
syłek pocztowych z Ameryki. Statek 
polski S/S „Borysław“ , który od dłuż-
szego czasu jest oczekiwany w Gdyni
z ładunkiem 7.500 worków poczty, mu­
siał skutkiem niekorzystnych warunków 
żeglugi zatfzymać się w Kopenhadze. 
Data wpłynięcia statku do Gdyni do­
tychczas jeszcze nie jest ustalona.

Biblioteka Komitetu Centralnego 

Tolskiej Partii Robotniczej zakupi 

komplety gazet przedwrześnio- 

wych „Gazety Polskiej“, „Robot­
nika“, „Kuriera Porannego" i in­
nych. Zgłoszenia przyjmuje sekre-
tarisa biblioteki. Adres: Aleja Róż 2. '
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Chylonia -
g lz ie in icq  p rz e m y s ło w ą  G d y n i

Na dzielnicą przemysłową, w przysz­
łym rozwoju Gdyni, przewidziane jest 
przedmieście Chylonia. Już obecnie znaj 
duje się w Chylonii szereg fabryk prze­
mysłu spożywczego, jak przetwórnie 
ryb,. fabryka przetworów owocowych i 
octu oraz inne.’ 'Wielkim zakładem prze; 
myślowym w Chylonii,' mogącym dać 
zatrudnienie setkom osób, będzie w przy 
s złość i fabryka opakowań dla ryb mor­
skich. Pragnąc zaspokoić zapotrzębowa; 
nie rybołówstwa morskiego na beczki i 
skrzynki, firma ,-,Arka“ uruchamia w 
Gdyni fabrykę, beczek i opakowali. Zao­
patrywać będzie ona głównie Państwo­
we Zjednoczenie Przemyślu Konserwo­
wego i Centralę Rybną.

Fabryka jest położona na powierzchni 
ca 20 tys. m kw. Produkcję beczek

300 —  500 sztuk
na ca 10 tys. m 
termin wykonania

przewiGuje się na 
dziennie, opakowań 
¿ześc. dziennie. Jako 
całokształtu robót do podjęcia prcdukc 
przewiduje' się dla beczkami wrzesień 
br., a dla skrzynkami grudzień br. Kecz 
ki będą_ fabrykowane według systemu 
norweskiego. Dział opakowań obejmuje 
wszystkie gatun-ki .skrzynek, tak: na 
ryby świeże jak i wędzone.

Z chwilą polepszenia się warunków 
atmosferycznych, to jest 2/ rozpoczę­
ciem''' sezonu budowlanego, na terenie 
fabryki rozpoczną się intensywne pra­
ce. Rozpoczęta zostanie budowa ca 300 
m bocznicy kolejowej, oraz prace ele­
ktryfikacyjne i wodociągowe. Gmach 
fabryki będzie murowany. Fundamenty 
zostaną założone, już w marcu. br.

D o b ra  k u ltu r a ln e
własnością wszfsticli obywateli

dla dzieci na marzec
Ministerstwo Aprowizacji, i Handlu, 

pragnąc w miarę istniejących możliwo­
ści przyczynić się do lepszego odżywia-
_• \  . • ___ HU lr.nrf.1ri FY‘ rllunia dzieci, przeznacza na kartki „D “  dla 
dzieci do 3 lat miesięcznie 7 litrów mle-
ka (lub równowartość w  mleku konser
wowym). zas dla dz.ieci starszych —-
zamiast mleka P° 2 tabliczki czeko­
lady.

Ponadto wszystkie dzieci, posiadające 
kartę „D “ bez różnicy wieku, otrzyma­
ją po I tabliczce czekolady.

Zamiast czekolady w niektórych okrę­

gach wydawaną jest odpowiednia ilość 
kakao.

.Na m-c marzec ogółem cala Polska 
otrzyma 801.500 tabliczek czekolady o 
wadze 90.890,1- kg oraz 259.364 kg 
kakao.

Czekolada przeznaczona j esj dla „na­
stępujących ośrodków: m. st. Warsza­
wy, woj. warszawskie, m. Łodzi, woj. 
kieleckie, okręg Częstochowa, woj. lu­
belskie i woj. krakowskie.

Kakao otrzymują: woj. łódzkie, biało­
stockie, gdańskie, pomorskie, poznań­
skie, rzeszowskie i Ziemie Odzyskane

O głoszenie o p r z e t a r g u
Zakład Oczyszczania Miasta, ul. KRN Nr 64, ogłasza przetarg nieograniczony 

na budowę szaletu skanalizowanego na targow isku przy zbiegu ulic: Pańskiej, 

K.R.N. i  P rostej.
Ofertv w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach z napisami: „oferta 

na budowę szaletu skanalizowanego“ , należy składać do dnia 7 marca 5.947 r. 
do godziny 10. Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. 12.

Do oferty załączyć pokwitowanie ze złożonego wadium w gotówce w wy­
sokości 2 proc. od sumy oferowanej.

Wadium przyjm uje kasa Zakładu Oczyszczania Miasta, ul. K.R.N. Nr 64.
Bliższe szczegóły i ślepy kosztorys można otrzymać w Dziale Administya- 

cyjno-Gospodarczym Zakładu Oczyszczania Miasta, ul. K.R.N. Nr 64 w go­
dzinach służbowych.

2!®kład Oczyszczania Mia-sta zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego ofe­
renta, jak również unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 407

Plenarne posiedzenie Wojewódzkiej Rady Kultury i Sztuki
Dnia 26 hifego , w sali Wydziału Hj- 

storn Architektury Politechniki Gcau-
skiej. odbyło się plenarne posiedzenie 
Wojewódzkiej RiK]y Sztuki i Kultury, na 
które przybyli pracownicy sztoki, #tea- 
tru, przedstawiciele społeczeństwa,' woj 
ska i instytucji. :

Na posiedzenie Rady przybyli specjal­
nie z Warszawy minister Kultury i Sżlu 
ki ob. Dybowski, min. Administracji 
Publicznej tow. Osóbka-Morawski, dyr- 
Departamentu Teatru Michał Rusinek, 
prezes ZASP Cfomurkowski, konserwa­
tor zabytków Marconi i naczelny dy­
rektor muzeum i zabytków ob. Lorenc.

Słowo wstępne wygtosd wicewojewo­
da Gadomski, witając gości i pro­
sząc o zabranie głosu i przewodnicze­
nie" zebraniu ob. Firkowicza. Otwierając 
posiedzenie ob. Firkowiez omówił 
aktualne problemy, związane z rozwo­
jem sztuki i kultury^ na Wybrzeżu, rzu­
cając kilka projektów, które mają na 
celu udostępnienie sztuki szerokim ma­
som społeczeństwa.

Następne obszerne

Teatru i Muzyki Ludowej, który pod 
niósł zagadnienie opieki czynników dy­
spozycyjnych teatrem i muzyką na wsi. 
Zdaniem jego, opieka odnośnych czyn­
ników jest, w tej chwili niedostateczna. 
poruszy! on również słusznie brak 
przedstawicieli wsi jak i przedstawicieli 
teatru i muzyki ludowej .w radzie.

Inne ' wypowiedzi dotyczyły poprawy 
bytu pracujących’ artystów, u-powszech.
1 nenia teatru, zaktywizowania i -przycią­
gnięcia mas społeczeństwa na widowi­
ska artvstuc-/n^ tak też sprawy reoer-fka artystyczne jak też sprawy reper 
tua-ru teatralnego. '

Po odpowiedzi, jakiej udzielił naczel­
nik Urbański, głos zabrał tow. min. 
Osóbka - Morawski, rzucając hasło ko­
ordynacji wysiłków ; nad upowszechnie­
niem kultury i sztuki oraz propagowa­
nia naszego dorobku przez sztukę.

Jako oitatni przemówił uowomiano- 
wany min. Kultury i Sztuki ob. Dybów- - 
ski, który w swym przemówieniu -starali

się dać wyraz swojej sympatii dla prac 
Rady i pracowników kultury na Wy­
brzeżu, podnosząc ich dotychczasowe 0- 
siągnię-ćia i, ciężkie warunki, w jakich 
pracowali. Snując -plany na ; przyszłość 
min. Dybowski podkreślił, że w nowej 
rzeczywistości polskiej rząd będzie dą­
żyć do tego, by wprowadzić elementy 
sztuki w 'życie codzienne obywatela, by 
dobra kulturalne stały się własnością 
wszystkich obywateli. Stwierdził on po-- 
nadto, że z chwilą, kiedy Polska wkro­
czyła na nowe tory, kiedy na świato-'' 
wych rynkach pracy nie będzie już wię 
cej polskiego „bandosa“ , "mamy moż"- 
ność pokazać światu, czym jest naród 
-polski, ponieważ mamy się czym posz­
czycić, mogąc -zaprezentować światu 
¡bardzo wiele w dziedzinie dóbr kultu­
ralnych.

Przemówienie min. Dybowskiego za­
kończyło lę ze wszech miar pożytecz­
ną i ciekawą konferencję.

Stern.

działalności wyd-ział-u kultury i sztoki 1 j f i j -  - j  j t  I 1 -- i r  n jTO rm  g -  Sjt  n
złożył naczelnik Wojewódzkiego Wy- i  ( O  I i - i  24 ’$ ¡¡■Lii
działu -'Kultury i  Sztuki ob. Janusz V  łW  « w » iiuz-Tcuu ' i \ u n u i j  1 o z iU K i  u u .

L/rbański. Momenty zawarte w tym 
-sprawozdaniu, dotyczące tak osiągnięć 
jak i bolączek, znajdowały już niejed- w Gdańsku
nokrotnie swój właściwy wyraz na" ła­
mach naszego pisma. Po sprawozdaniu 
Wywiązała się bardzo ożywiona dyskusja, - 
w której mówcy atakowali słabe jeszcze 
■rjo -tej pory osiągnięcia czy to wydzia­
łu', kultury czy też rady w pewnych 
dziedzinach.
, Jednym z godniejszych przemówień 

była wypowiedź prezesa fowarzystwa

Dnia 2 marca br. o godz. 10 w sali 
Teatru Miejskiego (ul. ‘Grunwaldzka 16 
Wrzeszcz) nastąpi ’ uroczyste otwarcie 
zjazdu delegatów kół powiatowych i 
grodzkich towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej "woj. gdańskiego.

Na zjeźd-zie będą obecni również 
przedstawiciele V. Warszawy, na czele z 
ministrem Świątkowskim, jako przewód

nićzącym zarządu głównego tegoż To­
warzystwa.

W związku ze zjazdem również dnia 
2 marca -w godzinach poobiednich odbę­
dzie się wieczór poezji i muzyki rosyj. 
skiej, na który złożą się deklamacje 
przekładów na -zyk  polski z rosyjskiej 
poezji romantycznej, oraz śpiew i łańbi 
słowiański#.

1
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Froste środki -  piękne wyniki
Zespół pieśni i tańca
Armii Marszałka K. Rokossowskiego

Sdzie znajdują się skarby Mussoliniego?
Olbrzym i majątek znikł bez śladu

Na Zaproszenie Tow. Przyjaźni PoIsko ; 
Radzieckiej przybył do Warszawy, w ce-1

kiesłry — 18 muzyków. Kierów-nikiein 
. . . .  . . artystycznym jest Eugeifiusz Pronin,

"> wzięcia udziału w obchodzie 29 Rocz- ; stroną muzyczna zarzadzs Wiktor My*- 
:zcy Armii Czerwonej, Zespół Pieśni i ,,'nikow, baletową'— Mikołaj Smirnow. 
lanca Armii Marszałka K. Rokcssow- | W repertuarze chóru widzimy oprado- 
Skifego. Znany już mieszkańcom Wacsza- j wanta pieśftr indowych, a także utwory 
wy z zeszłorocznych występów, Zespół popularne współczesnych kompozytorów 
radziecki i tym razem cieszył sie ogrom- radzieckich. Słuchaliśmy ich -z wielka 
riym powodzeniem. Poza występem w ra satysfakcją i z wielką...' zazdrością. Nie 
ruacii uroczystej Akademii w Teatrze posiadamy bowiem 'zupełnie ich odpo- 
Pclsnim, dał szereg koncertów: dla ' wiedni-ka w naszej muzyce. Poloka twoi -

dla członków?,wiązkó\v zawcdowych.
Tow. Przyjaźni Polsko . Radzieckie,, 
dla Wojska i dla szerokiej publiczności.

Występy' Zespołu stoją na tak wyso­
kim poziomie artystycznym, że , warto 
poświęcić im. trochę więcej uwagi. Ze­
spół ma chara!;ler Wojskowy i od same­
go początku ostatniej wojny dawał 
przedstawienia na froncie, ńiaraz w 
pierwszych liniach okopów. Takich przed 
stawień Zespól dal w ciągu \voinv prze­
szło trzy tysiące.

W skład Zespołu wchodzą: chór tnę- 
r:: 3-3 osób, 13 osób baletu, oraz or-

# Ü L

czosc muzyczna o charakterze popular­
nym jest1 bardzo uboga. A już zupełnie 
nie posiadamy utworów,' związanych /. 
wielkimi przeżyciami naszego Narodu 
na- przestrzeni ostatnich paru lat. Nie ma 
pieśni o zwycięstwie żołnierza polskie*

cbsliśmy „też kompozycji znanych kom­
pozytorów „lekkiej“ , lecz' dobitej muzy­
ki — Dunajewskiego i B tan twa.

Zwraca uwagę ogromne urozmaiceni.; 
tych opracowań. Mając do rozporządze­
nia skromny zakres 'instrimienłów — ba­
łałajki,. trąbki, harmonie, czy-nele- i bę­
ben — Wiktor Myzmltow, , wydobywał 
bardzo interesujące efekty dźwiękowe, 
przy idealnym wprost zgraniu zespołu, 
przy najsubtelniej traktowanych akcen­
tach. dynamicznych. Ogólne wrażenie 
produkcji choré i orkiestry — coś świe­
żego, pozbawionego sztuczności, trafia­
jącego cd razu do serca słuchacza 

"Produkująca się również solistka Li­
dia Dubowik, posiada glos jasny, dobrze

g0 w Berlinie, o jego krwawym. ' lec; wyszkolony, o miłym brzmieniu. Partie 
triumfalnym pochodzie od Oki do Szore- j solowe na tle chóru odśpiewała muz'y-

Afryoe Południowej zo­
ilowa, niezwykle bogata 

żyła złota. Zawartość cennego krusz­
cu wynosi 2.700 gramów

W Ora nil, w 
stała odkryta

wy. Popularność zdobywają sobie u na 
różne szmiry w rytmie tanga , lub walca.

Bohaterski żołnierz, Matrosów unie- 
szkodliwii niemiecki karabin maszynowy, 
blokując własną piersią zionący ogniem 
otwór nieprzyjacielskiego bunkra. 1 oto 
laureat Stalinowskiej Nagrody, kompo­
zytor Aleksander Sołowiew - Sledoj pi 

| sze dla uczczenia tego bohaterskiego 
i czynu Balladę — bardzo nastrojową i 

wartościową muzycznie. Yv wykonaniu 
| Zespołu Armii Rokossowskiego • brzmią- 
i !#ona wspaniale -— solo odśpiewa! ucze- 
j sinik chóru Nicchoroszew.

Dobrym bowiem zwycaajem Zespołu 
j jest wysuwanie na partie solowe- człon- 
j ków chóru — daje to im widoczną,śa- 
t tysfakcję, a słuchacze są również zado­
woleni, gdyż glosy brzmią świeżo i czv-

na tonę *'a* j st<3._ Usłyszeliśmy więc koleino solistów-

kalnie i z temperamentem (szczególniej 
pieśń ludową ..Ech, miasteczko Sa­
mara!“ ).

Balet odtańczy) zamaszystego .Krako­
wiaka“ , taniec białoruski „Bulba“ , dłuż­
sze suity baletowe „Taniec, wojsk owych“ 
i „Taniec dońskich Kozaków'“ . Na Pe 
wybornie wyćwiczonego zespołu balet?'' 
wago, wyróżnił się solista Kopcźenko 

Warszawa w ita ła  swych, tniłych: gości 
bardzo serdecznie. Wręczóno im liczne 
kosze.kwiatów, Dzięki gościnności kie- 
równic twa leatru Żołnierza. w osobach 
dyr. pik Patkowskiego i dyr. K'.' Wóy- 
ciechowskiego, — zespól hadzie-ęki w 
komplecie był na przedstawieniu „Żoł­
nierza Królowej Madagaskaru“ — . ba-, 
wiąc sic doskonale.' l- Jerzy 1 Kuryluk.

G

Na podstawie .dokumentów urzędo­
wych, można obecnie odtworzyć histo­
rię zaginionych skarbów Mussoliniego.

W dniu 27 kwietnia 1945 r., Mussólini 
zośki zatrzymany w pobliżu jeziora 
Corso, koło wsi Dongo,, przez .oddział 
partyzantów włoskich, noszący nazwę 
„Garibaldi“ . W jednym z 3 2 'samocho­
dów ciężarowych,, wycofującej się ko­
lumny niemieckiej,, znajdował się ucie­
kający dyktator w towarzystwie . Glary 
Pelacci, swoje j' kochanki. W chwili a- 
resztowonia stwierdzono, iż posiadał on 
.przy sobie 500 milionów lir, 75.000 Jran 
ków szwajearskich, 160 sztuk rrionei 
funtowych i 44000' pesetów. Prócz te­
go Znaleziono przy, nim pierścionki bry­
lantowe ,wartości 24 milionów .lir. War­
tość kosztowności rozmieszczonych w 
walizkach, oceniona została na 3 miliar 
dy lir.

Niemcy posiadali również część ma­
jątku Mussoliniego. Jeden z oficerów 
niemieckich zameldował, że ma przy 
sobie 33 miliony • lir, stanowiących włas­
ność „Duce“ . Zgłosił on gotowość wy 
'dania tej, sumy pod warunkiem, że bę­
dzie miał prawo zatrzymać sobie jedna 
trzecią sumy. Warunek fen został za­
twierdzony i oficer .wypłaci! 22- miliony 
lir, zatrzymując sobie resztę.

Skarby .Mussoliniego: zostały przewie­
zione do urzędu gminnego, gdzie ze 
względów bezpieczeństwa podzielono i© 
na trzy części. Jedna częśc została 
zakopana w ko,ściele poci ołtarzem,- dru- 
Ka, -s złożona w kasie  ̂ pancernej w 
spółdzielni w Dongo, trzecią zako­
pano w piwnicach prywatnych domów.

Z chwilą 'zlikwidowania niebezpieezeń 
siwa niemieckiego wę Włoszech i po 
zgładzeniu Mussoliniego, dwa oddziały 
partyzanckie postanowiły zająć się za­
bezpieczeniem skarbów po - dyktatorze.
Każdy z oddziałów wydelegował po! . ,
trzech mężów, zaufania, którzy mieli | W  j e ź d z i ©

się zająć' wydobyciem skarbów i zde.-! zniknął bez śladu, a trupy aseścte 
■¡tonowaniem ich' w safesach filii Bauca ł nierzy wyłowiono w jakiś czas 
d‘ftaiła w Como. Iz jeziora- Como. W wod-a w ijy ««

Sześciu wysłanników udało się do { również kilka pociętych waSwafc t 
Dongo, gdzie wykopali skarby, a na-jną ilość kosztowności. _ d 
stąpnie wyruszyli1 samochodem do Co-!, Do dzisiejszego d*ia ńł* uaak> rtf- 
iriól Jednak nie udało im się dojechać policji włoskiej trafić na ślad . sfu*'v • 
na miejsce. Samochód, którym jechali.; ców mordu i rabunku. (Teieprcss).
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Jon Kuła wygrywa
konkurs otwarty skoków

(Zakopape, Obsl. wl.). — Zakopane) — nota 202?3 pfct., skoW
Konkurs otwarty' skoków, rozegrany 

w czwartym dniu Mistrzostw Narciar­
skich Polski w Zakopanem na krokwi, 
.odbył się przy doskonalej pofeodwe 4 
świetnych «brankach śniegowych. Szko­
da ty lko ,. że nie startował Staszek Ma­
rusarz, ‘który nie' bierze udziału, w mi­
strzostwach. Doszło by wówczas do sen 
sacyjnego pojedynku Marusarza z Kulą.

Ten ostatni- wyróżniał się pięknym 
i czystym stylem, na wzór najlepszych 
skoczków norweskich.

Wyniki konkursu:
1) Kula Jan (SNPTT) — nota 225,4 

pkt., skoki 50,5 i 67 m, 2) Krzeptowski 
Daniel (SNPTT) — nota 217 pkt., skoki 
53,5 i 63 m, 3) Schindler Jerzy („Sokół“

47 i 57,5 m, 4) Dziedzic (HKN — Za* 
kopsnę) — nota 197,7 pkt., skoki 42,5 * 
51,5 m, 5) Świerszcz („Wisła“  — Żako* 
pene) — nota 193,9 pkt., skoki 43,6 1 
60 m. 6) Pros (SI. 1\N •— Katowice), 7) 
Karpiel (HKN) 8) Ziemba (HKN), 9) 
Podeszwa' (SNPTT), 10) Szeliga („So­
kół“  —• Zakopane).

Organizacja zawodów byłe b. «łaba. • 
zupełnie już niezrozumiałym było twt*' 
smakowanie się komitetu ocganizecf^oe- 
go do dziennikarzy, których usunięto - 
trybuny sędziowskiej i na ich rniejaod 
ulokowano przygodnych widzów. Świad­
czy: to 'b. ujemnie, o ¡zrozumieniu propa­
gandy '-narciarstwa przez członków PZN- 
Zjawisfeó rzadkie — ele przykre.

Łyżwiarskie mistrzostwa USA
sz

Projekt przeniesienia
T!'USlj  « m el»rrnńw też i dcbrvm śpiewakiem —• szczególnie j w w  -j q  c i - o  /- \£ ±

Wiafińni(i‘,Ł- Ż7W0 Przyjęto,, wykonana przez niego w ¡U lid S td  V 31 UOC

ybkiei
mienia. Żyła leży na głębokości.J.4»j ; Rożnialowskiego, ‘ Iwanowa
metrów i pod względem zawartości zło- vlka!łłwa. Doskcłlaie zapowiadający j 
U jest od mej bogatsza jedynie U pa l*, > Mikołaj Griniew, okazał "siei
ma, należąca do Trustu Odendaal, w ____________  •
której się
złota na " tonę kamienia. Wiadomość ^zbłędnerpokzczyźnie "polską' pieśń 1u 

Johannesburgu olbrzymi» ;
odkryciu nowej żyły spowodowała l ,

- -  - -  • » *• - Tl i  I CIO V, . .W  lb l< i .

poruszenie* "  « " “ 3 | Przykładem zręcznego operowania
TAPETY MOŻNA W YRABIAĆ R 0- i P « «  'Ijocu pozy lora aktualnym" nuatsria- 

WNIEŻ Z G LIN K I. Jest to specjalna p,m jest paesn „Trzy medale - Dwaj Ro­
ś linka tzw. bentonit gruziński, wydo- j lls;a . Rozniatowski i Gisajkin, op> 
hrwany w  radzieckiej G ruzji w  rejo- tle joo ru . za co otrzyma.!
nie maharadżeńskim. Ponieważ glin- s “ c M
ka ta odznacza sie wysoką koloidal- j za Pw^-.. .,zeci za Belgrad. - 1-
•nościa, otrzymuje się z n ie j roztwór, «  o g '^ ^  e W

- h  i bodzeme spo-d

OSLO, 27.2 (Ob'sł, wł.). Vardoe. jedno  będzie e Wiele m n ie j kosztów niż 
2 najbardziej wysuniętych na północ J budowani* jego na 
miast świata, zostanie

od-

cz—z« oswo-
który wylewa sit; następnie na p ly ik i i uuuioIJ,,,;. w rie e fa g o
ńk lane  i  suszy, otraymujae swojego f' /  dz™?! Tf -  zdawato1^  81?'! „propagciioowy temat — porwał pu­

bliczność poską, dzięki atai-anne-nni opra­
cowaniu. — i utwór bisowane! Wyśhi-

rodżaju błony. Po obróbce chemicznej |

nie wody i wytrzym uje temperaturę 
1.900'stópńił Przez dodanie odpadków 
bawełny błona bentonitowa nabiera 
w yjątkowej trtvaJósei. Wyrabiać z 235 lut
niej można wodoodporne tapety, cera- f u l s k i c h  O k ł n r i f l W  
ty. pelerynę. namioty, okładki, wyroby . u ' 3 ̂  ̂ u  m  u  u  u  W
dekoracyjne i galanteryjne, poza tym Zbroieniowych 
znajduje ona szerokie zastosowanie] ,r . , ,  .

przeniesione j 
i na inne miejsce, jeżeli rząd zaaprobu- { 
je plany przedstawione przez władze 

I miejscowe. W czasie cofania sie Niem- 
| CÓ W  .przed Armią Czerwoną, „ Vardoe 
zostało w wielkim stopniu zburzone. 
Władze miejskie pragną odbudować 
miasto nie na starym miejscu, to Zna­
czy' na półwyspie, ale chcą przesunąć 
j? bardziej na zachód, co pozwoli na 
powiększenie portu, r liczba ludności 
w porównaniu z 4.000 przed wojną, 
będzie mogła osiągnąć cy frę : 6.000. 
Projekt' przeniesienia miasta w głąb lą 
du stałego ni* jest nowy i wymagać

starym miejscu.

(Nowy Jork, Obsl. wł.)
* Tegoroczne łyżwiarskie mistrzostwa 
Ameryki w jeździć, szybkiej, zostały ro­
zegrane w San - Pole. Minto, że pogo­
da była wprost idealna, nie ustanowiono 
żadnego nowego rekordu i osiągnięto 
czasy ¡znacznie gorsze od wyników euro­
pejskich. Wynfjd mistrzostw:

Bieg 220 yardów (190,2 m): 1) Fjtz-

Odpowiedzi Redakcji
ADOLF CIESIELSKI. Jesteście w 

błędzie, pisząc, że Warszawa jest zaopa 
Irywaoa przez prywatnych handlarzy i 
spekulantów. Warszawskie sklepy, rów­
nież prywatne — otrzymują, żywność 
tło rozsprzedaży od Spółdzielni Samopo­
mocy Chłopskiej, „Społem", od Państwo 
»yęh Hurtowni Mięsnych itd. Nie jest 
także zgodny z prawdą zarzut, jako- 
byśmy występowali przeciwko prywat­
nemu handlowi, chodzi ! y o  to, aby

handlarze prywatni nie brali nadmier­
nych cen zK swoje produkty, aby to 
był handel, a nie spekulacja. >

W. h. KWIDRYN. Informacji mo­
że udzielić Protokół Dyplomatyczny w 
M.S.Z. Warszawa.

oerekl — 18,1 sek.; 440 yardów (360,0): 
1) Fitzgerald — 37 sek.; 880 yardów 
(760,8 m): 1) Ftegenald — 1:18,2; *1* mi­
li (1.206,7 ni): 1) Fitzgerald, — 2:12,7;
1 niila (1.609 m): 1) Barioloffiin—2:37,4■
2 mile (3.218 tn): 1) Bartokwrriii—5:53.9 

Kobiety: 220 yardów: f)  Scott — 21,9
sek.; 040 yardów: Scott — 42,2 sek ; 
880 yardów: Scott — 1:48,1; f l i  miii: 
Scott — 2:38,6; 1 mila: Merdie — 3:37,5- 

Wszystkie te wjsniki dowodzą, że łyż­
wiarstwo (jazd« szybka) przeżywa po­
ważny kryzy* w USA. Fłtzgeeeid i Bar- 
iolowln *ą to wielokrotni mistrzowi« 
Stanów i już od dłuższego czasu nikt 
im nie jest w stanie zagrozić. Zawo- 
dnieżki Scott i Hetifie, są to „nowe na­
zwiska“ , uswwejąic* efare gwiazdy w 
cień.

Œ  i ewe w sparcle J

dv

.jako materiał izolacyjny.
O D N A LE ZIO N O  NU.Z NA N \

TWÓR ROSSINIEGO. Jest to rękopis 
kantaty „A uro ra “ , zupełnie nieznanego
«tworu teso sławnego kompozytora w io j ^  js. w ^ wwszorzedna 5roń 
skiego. me wymieniany ani w kalało- •

Tulskie zakłady -z-brojeniowe obcho- 
1'. ! dzą 235 rocznicę swego istnienia. Zakla 

e, założone przez Piotra !, przeszły
' ¡ pękną chwały drogę, zaopatrując armię

Kach jego dziel, ani w  monografiach 
o nim. Kantata ta powstała w 1813 
roku pod wrażeniem klęski Napoleo­
na poci Moskwa i jest dedykowana 
wdowie po znakomitym wodzu rosyj­
skim, Kutuzowie. U tw ór ten jest u- 
trzymany, stosownie do stylu tamte­
go wieku, w form ie sceny mitologicz­
nej. Najciekawsze jest korzystanie 
przez Rossiniego z motywów pieśni ro ­
syjskiej. Jedna z tych pieśni rosyj­
skich posłużyła Rossiniemu również 
za materiał do fina łu  głośnej jego o- 
uery „C yru lik  Sewilski“ . 
łtłWUBIIH1 lllb MII|IHM l nT~llinr i>T«nn'~'','‘'TiiirT‘<'

wniesM • 
z hrtierowski

wielkiRusznikarze tulscy 
wkład do dzielą wałki 
Niemcami,

Po wojnie -zakłady przeszły do pr-o- | 
dukcji cywilnej. Rozpoczęły wytwa- I 
rzanie wysokowartościówycli ' strzelb i 
myśliwskich i karabinów sportowych.

V  związku t  jubileuszem przy za-k-ia- j 
dach otwarte zostało muzeum uzbroję-- ' 
nia. Obwodowe wydawnictwo wydało | 
serię książek, poświęconych historii za- I 
kiadów zbrojeniowych.'

SW1DWA STANISiAW. Jefeełi sprze­
dajecie swoje wyroby n* wolnym rynku 
to nie ma powodu, di,! kłótejgo rwłełi- 
byśyie otrzymywać drzewo po praydzia 
k iw yrli, c*ii«ch. Doreniapiy w .zup^fauw . POMORZE — GDAŃSK, spotkanie 
ści Waszą przedwojenną działalność po- flekkoatletyczne w hali, będące pierwszą 
lityczną. Jednakże Wasze zasługi nie j tego rodzaju imprezą w Polsce powił- 
uprawniają do omijania ogólnie ubawią- '
żujących . przepisów.

PESKOWSKA BARBARA. ro­
dzaju sprawa kwalifikuje się do Sądu 
Pracy. Adres w Warszawie: Sądy Pra­
cy — Marszałkowska 95.

S. SKULSKI, poczta Lipno. 20 lu­
tego zostały Wam wysiane „Nowe Dro­
gi“ . Opóźnienie wynikło z powodu

jeiiuej, zostanie rozegrane 2 marca br. 
w Toruniu. Na sta reje mają stanąć m. 
ino.: Danowski, Świniarski. Zieleniecki, 
a wiec' najlepsi zawodnicy obu tych o- 
k cęgów.

*
. BARBARA ANN SCOTT (Ktmada). 

łyżwiarska mistrzyni Europy i świata w 
ieżdaie Kgmowej na łodzie, zaprzeczy-

Śnieg otulił drzewa w Karkonosmoh

wyczerpania nakładu. Instytut K u ltu ry , (¡¡̂  jakoby miała zamiar przejść na aa 
Ludowej istnieje. Skomunikowaliśmy ! wodo-wstwo i przystąpić do grupy Nor-
sie z kierownikiem. Artykuł Wasz hę- i vveżki Sonii Henie. Scott nie wyklucea
1T-! T ‘eSZ« ° tm  ".WKi tworzącą“ ; jednak możliwości, że po zdobyciu mt-
wyślą Wam za kuka dm. | strzostwa w St. Moritz na ołinipiadzie

JADWIGA STRZELECKA — Pula- j zimowej — przejdzie m  zawodowstwo, 
wy. O Wiktorze Strzeleckim nie mamy j 
żadnej wiadomości. Wiadomo nam na- i
tomiast o inż. Jinie Straszewskim, f UARDAL wygra? bieg narciarski na 
urodzonym w 1895 r., który nosił pseu- ■ dystansie 50 kin, tzw. maraton-' mrewr- 
donim „W iktor“  i zginął w marcu 19431 ski, w mistrzostwach Czechosłowacji » 
toku. To o nim właśnie była wzmian- ■ Karkonoszach. Garda! uayskał czas — 
ka w „Głosie Ludu“  z dnia 30 łistepa- j 3:50:23. Bieg kobiet na dyst. 6 km wy­
da 1946 r. igrała Lukesoy* w czasie" 20:1!.

I EŚLIBY byli Rosjanie, to byłby także sztandar 
czerwony, obok naszego rozumowali

ludzie.
Można było sównież obejrzeć w parku Pade­

rewskiego zanurzone w wodzie szczątki samolo­
tu angielskiego, jednego z dwóch strąconych nad 
Pragą, które miały powstańcom zrzucie broń. 
Gała obsługa polska oczywiście zginęła.

Wkrótce zdumienie przemieniło się .w roztza-_ 
rowanie, a potem .w rozgoryczenie. Ale m° od ra • 
zu, bo na początku, zdawało się, że Praga zosta­
nie \wzwolona, że Rosjanie wraz z WojsKieni 
Polskim,, o którym coraz już częściej mówiło się, 
tuszą na- Warszawę i wtedy wzięci we dwa ognie 
Niemcy zostaną szybko zgmeceni. Lecz gdy ro­
zeszła się wiadomość, że Niemcy odparli Armię 
Czerwoną i że front stanął, a tę wiadomość po­
twierdził oddalający sic ku naszej rozpaczy huk, 
zamieniający się w zup.elriie prawie niedosłyszal­
ny głuchy pomruk frontu, — gdy'Warszawa co­
raz straszniej paliła się i coraz straszniejsze 
wieści przychodziły o tym, co sie tam dzieje 
ludzie zaczęli wymyślać i kląć.

Po co i komu to było potrzebne, chyba tylko 
po to, żeby zupełnie.naród wyniszczyć!....

Jakże przeklinali, tych „drani z Londynu“ , 
którza sami bezpiecznie sobie siedzą, a inni za 
nich się biją ..

— Niemcy zawczasu o wszystkim wiedzieli 
I szykowali się do wybuchu powstania — przy­
pominali sobie teraz ludżie bunkry i inne przygo­
towania niemieckie w Warszawie.

Nie wszyscy oczywiście, mówili tak. Byli i ta­
cy, z inteligencji przeważnie, byli oficerowie 
przedwojenni, różni administrate-zy, dawni i o- 
beeni policjanci, którzy, gdy ludzie klęli na czym 
w ia t stoi. zaciskali pogardliwie usta, bo ,,co tam
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M a ju e la ,

zwykłe pospólstwo może na wyższej polityce się 
znać“ . *

Pewnego dnia w poszukiwaniu za nlewykppa- 
nymi jeszcze szczątkami kartofli czy też jarzyn, 
bo teraz i głód zaczął się dawać we znaki,.za- 
szłyśmy z „Romą“ daleko na Grochów. W Alei 
Waszyngtona spotkałyśmy znajomą „M arka“ , 
7. AK, o której poprzednio pisałam, właścicielkę 
sklepu na Bugaju, na Starym Mieście, przezwa­
ną przez nas „Bugajówą“  (Dobrzyńska).

\'a postawione przez nią z goryczą; zarzuty, że 
tiowództwo AL,nie dotrzymało mimo umowy 
zobowiązania pomocy w powstaniu, że wraz 
: Rosjanami Armia Ludowa zdradziła naród pol­
ski: dałyśmy słowo gwardzistów, że: dowództwo 
nasze nie mialó pojęcia, że powstanie wybuchnie 
i że ze strony AK nie byio żadnych odnośnych 
rozmów czy też propozycji, o czym, pracując 
blisko dowództwa wiedziałyśmy z całą pewno­
ścią. - ■ ■

— Kochane dziewczynki — powiedziała wtedy 
„Bugajowa“ , po pewnym-namyśle. — Po wiedz- 
■ie panu Spychalskiemu, że nas w takim razie 
oszukali, że nie on jest błędnym rycerzem na 
biednej drodze, ale to my raczej. My sie pomy­
liliśmy, bośmy szczerze, ideowo w AK praco­
wali i wierzyliśmy,, że wszystko co nam ' mówią

jest prawdą. Sama to panu Spychalskiemu po­
wiem, jeśli av ogóle będzie,chciał ze mną rozma­
wiać. A za to oszustwo mój mąż i.ty lu  innych 
życiem zapłaciło — dodała z goryczą.

— To mąż pani zginął? — krzyknęłyśmy jed- 
noćześrtie.

Więc opowiedziała nam okoliczności śfnięfci 
swego męża.

Powstanie miało się rozpocząć jednocześnie w 
Warszawie i na Pradze. Mąż jej, pseudo „K ruk“ 
przezywany przez nas „Bugajem“  był dowódcą 
oddziału, wyznaczonego do rozpoczęcia akcji na 
Pradze. Od dłuższego czasu b y li, w ciągłym po­
gotowiu . bojowym, gdyż termin powstania był 
kilkakrotnie wyznaczany, potem odwoływany. 
Jak ich poinformowano, termin wybuchu powsta 
nia oraz plan uzgodniony był z dowództwem 
Armii Ludowej .i Sztabem Armii Czeryonej, Po 
wiedziano im, że do kwatery generała Rokossow­
skiego zostało posłanych dwóch oficerów Kon) en- 
ny Głównej A.K., którzy od kilku dni siedzą tam 
i jakoby uzgodnili te "min powstania. Dalej, za­
pewniono ich, że otrzymają pomoc w postaci du­
żych zrzutów broni, że następnie odbędzie się 
zrzut spadochroniarzy sowieckich i polskich, któ­
rzy od wewnątrz pomogą A.K. i A L. w opano­

waniu sytuacji, aż do uderzenia frontu, które 
nastąpi bezpośrednio po wybuchu powstania.

Mąż mój — opowiada .patii Dobrzyńska — 
mia? za ju a n ie  opanować drewnianą" budkę z 
wieżyczkami za wałem kolejowym na Targówku 
od strony Wincentego. Po-zdobyciu je j mieli pole­
cenie dawać sygnały, ażeby wskazać, gdzie sa-' 
molo ty, które miały nadlecieć, mają zrzucać broń 
i gdzie spadochroniarze mają skakać. Razem z. 
przybyłymi skoczkami mieli ruszyć na koszary nie 
mieć . Ila ul. i 1 Listopada i opanować je. Jedno­
cześnie, według zapewnień, miały na Pradze roz­
począć aseje oddziałv Armii Ludowej, z którymi 
i ówmez w ptonie było połączenie się i ’natarcie na 
obiekty niemieckie...,

fatalnego dnia 1 sierpnia do południa nie wie­
dzieli jeszcze z pewnością, że to dziś powstanie 
ma sję rozpocząć. W godzinach popołudniowych 
przybiegł łącznik z rozkazem zejbrania oddziału 
i natychmiastowego wyruszenia na Pragę Mimo 
ustalonego systemu alarmowego i mimo że 
wszyscy byli zawiadomieni, nie stawiła się spo* 
ra ilosc ludzi. Nie przybyli przeważnie oficerowie. 
O, którzy przyszli, byli {0 młodzi, pełni zapału 
i wiary chłopcy. Ruszyli ma Pragę, a z nimi i żona 
„Bugaja . która nie chciała zostać sama w War-
nnnMA 0<OWaia si? w jednym z pobliskich 
punktów pomocniczych na Targówku, gdzie mie­
li przyjmować rannych, opatrywać ichG donosić
stamtąd, żywność. ■ ■

Zgodnie z rozkazem, o zmroku zajęli drewnia­
ną̂  budkę i usadowiwszy się w niej, zaczęli ze 
szczytu^ dawać sygnały,' puszczać rakiety, by 
wskazać-skoczkom-miejsce ładowania. Lecz na" 
pro z no patrzyli z wytężeniem w niebo przy zapa­
dającym wieczorze, próżno rozglądali sie dookoła 
za Spodziewaną pomocą, jak to Tm bvło powie­
dziane, oddziałów Arm ii Ludowej, z którymi mie- 
i uderzyć na koszary niemieckie. (c. d. tt.).
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